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Sprawy pi!skie w Lidze Narodów.
Oenewa, 28. grudnia. Sesya Ligi Narodów zacz­

nie się prawdopodobnie 8-go styczna. Ze spraw pol­
skich będą omawiane:

1. gdańskie, mianowicie nominacya wysokiego 
komisarza, zajście policyi gdańskiej z marynarzami 
francuskimi,

2. mniejszości narodowych, mniejszości
niemieckich w Polsce kolonii mniejszościowych na Ło­
twie i w Estonii, nota czeska co do procederu mniej­
szościowego^ Æ ,.u 4J< A.

Nietnfecc? ktfoîfc? a k*. Administratora.
Katowice, 29. grudnia. Administrator Apostol­

ski ks. dr. Hlond przyjął wczoraj delegacyę niemiec­
kich katolików z radcą szkolnym Szczeponikiem i ks. 
Rataient na czele. Dehgacya przedstawiła ks. Admini­
stratorowi swoje życzenia co do utrzymania nabożeństw 
niemieckich, zapewnienia opieki duchowieństwa niemiec­
kiemu oraz opieki młodzieży niemieckiej i towarzy­
stwom niemieckim. Ks. Administrator przyrzekł dele- 
gacyi, iż katolicy niemieccy będą traktowani na równi 
- katolikami polskimi.

Protest rządu polskiego.
Berlin, 28. grudnid. Rząd niemiecki koncen+ruje 

coraz więcef wojska w górnośląskich miastach garnizo- 
nowvch. Naogól ma się wrażenie, że ''hodzi o jakieś 
przygotowania wojskowe. Przeciwko koncentrowaniu 
sił zbrojnych na Górnym Śląsku zaprotestował rząd pol­
ski w Warszawie. Paryski „Temps“ donosi, że Radzie 
ambasadorów doręczono polską notę protestującą prze­
ciw wzmocnionej koncentracyi wojsk niemieckich na 
Górnym Sląsnu.

WiOeno strejku kolejarzy.
Berlin, 29. grudnia Z różnych części Niemiec 

nadchodzą wiadomości o niebezpieczeństwie wybuchu 
streiku kolejowego. Szczególnie z Zachodu i ze Śląska 
otrzymano informacye "iezby* pociesz?5 ace. Podczas 
świąt odbyły się liczne zgromadzeni? kolejarzy, na któ­
rych agitatorzy komunistyczni wzywali do natychmia­
stowego złożenia '»racy, jeżeli rząd nie zgodzi się na 
poprawę zarobków za grudzień. Organizacye koleja­
rzy zajęły stanowisko przeciwne strejkowi i oświad­
czyły, iż strejkujący nie otrzymają żadnych zapomóg.

O brzyn» niedobćr adm n stracyt poczt.
Berlin, 28. grudnia. Administracya poczt niemiec 

kich przewiduje na rok 1923 niedobór w wysokości 
385,6 miliardów marek. Wobec tego ma być zaprowa­
dzona jak największa oszczędność. Do 31-go marca 
przyszłego roku skasowanych zostanie 12 tysięcy posad 
urzędniczych. Nadmienić trzeba, że w latach 192? i 1921 
zwolniono 40 łysięcy poczciarry.

Skutki strejku.
Be rlin, 28. grudnia. Dziennniki donoszą, że w 

Oadeńskich zakładach anilinowych w dzień wigilijny na­
stąpił wybuch gazu, który uczynił wielkie szkody, nisz­
cząc wiele aparatów. Trzech robotników zostało zabi­
tych, wielu odniosło ciężkie obrażenia z powodu ran 
zadań;-ch odłamkami szkła. Eksplozya wynikła skut­
kiem uszkodzenia przewodnika gazDwego w czasie 
przerwania pracy przy ostatnim strejku.

3. polsko-litewskie, raport profesora Sauiy 
o pasie neutralnym, mniejszości niepolskie na Wileń­
szczyźnie, wreszcie

4. raport Nansena o Rosyi sowieckiej.
Organizacya dr. Nansena komunikuje, że liczba

osób dotkniętych klęską głodu w Rosyi przekracza 8 
milionów. Władze sowieckie obliczaią, że zdołają utrzy­
mać 4.250.000 osób. W celu odbudowy gospodarczej 
gubernii dotkniętych głodem potrzeba 520,000 sztuk 
koni i tyleż krćw.

Nota komisy! reparacyinej.
Berlin, 29. grud. Nota, w której komisya repara- 

cyjna donosi rządowi niemiecKicmu o niedostatecznych 
dostawach drzewa, nadeszła wczoraj do Berlina. We­
dług doniesienia prasy francuskiej nota czyni Niemcom 
zarzuty, że nie dbają o wykonanie przepisów traktatu 
wersalskiego, szczególnie tych, które dotyczą dostaw 
materyałów na odbudowę teienów francuskich. Treść 
noty ogłoszona zostanie dziś — w piątek.

Mussolini ftomaça się ostatecznego 
załatwienia sprawy odszkotiousti.

Paryż, 29. grudnia. „Petit Parisien“ dowiaduje 
się z Rzymu: Mussolini wysiał notę do ministrów spraw 
zagranicznych angielskiego 1 francuskiego, w której 
oświadcza, że weźmie udział w kunferencyi paryskiej 
dnia 2-go stycznia tylko pod warunkiem, jeżeli Francya 
i Anglia zapewnią, że sprawa odszkodowań zostanie 
załatwiona zupemie i ostatecznie. Dalej żąda Mussolini, 
że ministrowie mocarstw europejskich wypowiedzieć 
mają otwarci i swoje zdanie, aby nareszcie skończyć 
z dągłemi konftrencyaim.

S ensacjjne dokumenty o porozumieniu 
angielsKO-preckiem.

Londyn, 28. grudnia. Okazuje się, że co do ca­
łej akcyi greckiej przeciwko Turcyi, istniało zupełnie 
ścisłe porozumienie między Lloyd Georgem i Yenizelo- 
sem. Porozumienie to zawarto — jak donosi „Matin“ 
— jeszcze podczas konferencyi w Boulogne w roku 
1920. Jeszcze w marcu 1920 r. pisał Venizelos do grec­
kiego ministra spraw zagranicznych o tern, że premier 
angielski pozostawia Grecyi wolną rękę do działania 
nietylko w Tracyi, lecz także wzdłuż całego wschod­
niego pobrzeża Azyi Mniejszej. Państwo tureckie po 
narzuconym przez zwycięska Grecyę pokoju, miało 
obejmować tysko Anatolię. Bułgarya miała otrzymać 
„przyjacielska rado“ niemieszania się do akcyi grec­
kiej. W razie zbytniego zaangażowania się w te akcyę 
Greków — Anglia miała zająć sweml wojskam! cieśniny 
i Konstantynopol Armia grecka miała sie zaopatry­
wać w prowiant i amunhyę ze źródeł angielskich.
Ubpzpierzenic władzy faszystów wc Wio.zeth

3 er lid, 28. grudnia. Z Rzymu donoszą: Zapo­
wiedziane obsadzenie ważniejszych urzędów państwo­
wych przez faszystów już sio rozpoczęło Trzech ge 
nerałów mianowano prefektami miast Turynu, Palermo 
i Cagliari. Rada ministrów na najbliższem posiedzeniu 
zajmować się będzie sprawą ujednostajnienia władz po­
licyjnych. Wiadomości, o zaprowadzeniu cenzury dla 
prasy przed drukiem nie potwierdzają się.

0 podatku dochodowym,
fałd od 1. stycznia 1923 roku w prowincyi górno­
śląskiej (należącej do państwa niemieckiego) zosta­
nie wprowadzony, wspomnieliśmy już w poprzeć- 
dnich numerach naszych gazet. Ustawa ta należy 
do tych licznych ustaw, których władze koalicyjne 
podczas okupacyi Górnego Śląska nie zatwierdziły. 
Rząd memiecki wprow?dza je zatem teraz w życie 
rr '} třyizeiiie-m z dnia 11- grudnia. Podatkowi te­
mu î ■'dlegaią wszyscy niemieccy obywatele oraz 
«Inwatclc innych krajów, ostatni, jeżeli w Niem­

czech się osiedlają z zamiarem zamieszkania lub za­
robkowania na okres dłuższy niż sześć miesięcy

Opodatkowaniu podlega wszelki dochód gotów­
kowy lub wartościowy, płynący z kapitału, z han­
dlu i przemysłu, z majątku gruntowego, z pracy i 
pobocznych poborów. Zapomóg, płaconych na mo­
cy ustaw ubezpieczeniowych (kas chorych, rent od 
rueszcz. przypadku, na starosć, słabość, zapomóg dla 
pozostałych) do dochodu s:ę nie oblicz?.

Dochód stanowią wszelkie pobory (dochody) u- 
płynionego czasu podatkowego tak że u ijrsykł-po­
dajnik pobierający płace w pewny ch okresach cza­
su prży wypłacie za ublesrív czas Drący, staje sie
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obowiązanym do płacenia podatku dochodo wego do­
piero od istotnego otrzymanego zarobku. Poda­
rek wynosi od pierwszego miliona marek rocznego 
dochodu 10 procent. Od większych dochodów poć 
wyższa się ów podatek aż do 6u procent.

Z tego proceutualnego podatku potrąca się przy 
dochodzie poniżej pierwszego miliona marek 24iw 
marek za samego podatnika, 2400 marek za żonę ie- 
go, (jeżeli podatnik żonaty) i 12 tysięcy marek za ka­
żde dziecko, ponżej 17 lat bez względu na to, czy 
zarobkują, czy nie, za każdego dalszego członka ro­
dziny, i każdą na pomoc podatnika skazaną osobę. 
Cprócz tego potrąca się z tego podatku jeszcze te- 
wną kwołę. jako odszkodowanie za płacenie skła­
dek organizacyjnych, kas pogrzebowych, jazdy wo­
lejowej do pracy i wszystkich do uzyskania docho­
du poczynionych wydatków. Wysokość tej kwoł' 
ogłosi urząd finansowy. W razie gdyby urząd kw o­
ty wystarczającej, b;- nie przyznał, podałnik pov\ 
nien najpóźniej do Kjiica miesiąca stycznia przy­
szłego, podwyższenia tejże kwoty zażądać. Dla po­
trąceń przy podatkach z powodu względów rodzin- 
nych miarodajnym jest stan głów rodzinnych w 
miesiącu październiku.

Podatnikom, znajdującym się w stosunku słać 
bowym lub pracobiorcami, podatek ten winien być 
od zarobku odciągany Wszyscy inni podatnicy po­
winni zapłacić swój podatek najpóźniej w połowie 
dnriego miesiąca każdego ćwierćrocza. Zaległe 
podatki muszą być odpowiednio oprocentowane- 
Każdy podatnik powinien się postarać o książecz e 
podatkową. W razie niedostarczenia Jej przez urząd, 
powinien "mm o nią zabiegać, gdyż w przeciwnym 
razie musi zaległy podatek oprocentować. Praco­
biorcy mogą swoje kwitaryuisze albo przy każdej 
wypłacie przedkładać, albo do stałego przechowy- 
w'ania oddać. Z owych kwitaryuszów można się 
przekonać o obliczeniu dochodu, o potrąceniu dozwo­
lonych ułatwień podatkowych, i wysokości Dodatku.

Wszystkie zmiany i uzupełnienia podatków yd 
przepisów, będziemy i nadal w naszej gazecie ogła­
szali. Kto chce być o wszystkiem poinformowany, 
ten pow inien nasza gazetę abonować i pilnie czy­
tać. Podatmkom, którzy nie chcą być poszkodo­
wani, a gazety naszej jeszcze nie czytają, zachęca 
my. aby jak najrychlej ją sobie zamówili na uajbMź 
szej poczcie lub agenta.

Frzpfjląć polityki bieżacaj.
Piękna gwiazdka.

prezes Rady ministrów Władysław Sikorski 
rował na Gwiazdkę dla sierot milion mar -k, która to 
suma rozdzielona została w następujący sposób: Dom 
Rodziny .aïeuls Tadeusza Kościuszki a\ Krakowi 
otrzymał 200.000 maTek, Rodzina Sieroca Obrońców 
miasta Lwowa 203.nr.fl marek» Ogniska św. Aand w



(Yarszawie 200.000 marek'. „Charitas“ Związek Towa- 
zystw Dobroczynności w Poznaniu i bursa imienia 

Serca Jezusowego w Wilnie po 200.000 marek.
Z ziemi polskie) do włoskiej.

Odwdzięczając się za odwieddny studentów wło- 
-kich, wyjechało do Rzymu grono studentów Folaków. 
Włofi urządzili Polakom gorące przyjęcie, wznosząc 
okrzyki na cześć Polski.

Letorzc w biedzie.
Stan lekarski w Niemczech znajduje się w coraz 

gorszeni położeniu. Powodów zubożenia tego dla ludz- 
1 ości tak ważnego stanu szukać należy w przeoełninniu 
z powodu wojny i w ograniczeniu się ludzi, którzy 
z powodu bardzo wysokiej taksy lekarskiej tylko w o- 
statecznym razie pomocy lekarskiej wzywają. Obecnie 
i odano do sejmu bawarskiego wniosek o stworzenie na 
koszt kraju zakładu dla niezdolnych do pracy lekarzy 
i icli rodzin.

Gazety die Reidiswehry.
Minister obrony państwa t. zw. „Reichswehr“, wy­

dał do swycl podwładnych okólnik, w którymi zaznacza, 
że każdemu żołnierzowi przysługuje prawo abonowania 
ilbo czytania tdocj gazety, jaka mu się podooa. Prze­

łożonym nie wolno narzucać gazet własnego zapatry­
wania. Zakaz czytywania pevmych gaztt we wojsku 
wydać może jedy nie odnośny minister.

Dosvť dilebe, mało mieka.
Pruski minister aprowizacyi zapewnia ponownie, 

že zboża lest w Prusach pocidostatkiem i że wystarczy 
do przyszłego żniwa, jeżeli do żytniej mąki dobierze 
się drobnostkę kartoflanej mąki. Natomiast istnieje 
wielka obawa, że zabraknie mleka, którego brak już te­
raz dotkliwie we znaki się daje. Minister oświadczył, 
że poszczególne prowi.icye maią obecnie prawo zaka­
powania sprzedaży masła i sera dowolnym ludziom. 
Tylko upoważnione do tego osoby będą w przyszłości 
mogły zakupywać u producentów mleko, masło i ser,

frsmm na Węgrzech.
„Kuryer Poranny“ w koresnondencyi z Budapesztu 

podaje szczegóły z konstytucyjnego posiedzenia węgier­
skiego związku faszystów, w kłórem wzięło udział prze­
szło 6 tysięcy osób. Wszyscy obecni przybrani byli 
w czarne koszule. Przewodniczący poseł Chili otvvo- 
rzył posiedzenie przemową, w której oświadczył mię­
dzy? innemi, że ruch faszystowski na Węgrzech nie jest 
ruchem wyznaniowym, przeciwnie faszyści węgierscy 
są za największą tolerancyą religijną. Faszyści są je­
dynie przeciwnikami gospodarczej supremacyi żydow­
skiej.

Z kolei zabr?ł głos były po ;eł Zoltan Hornjmszki, 
który wystąpił z ha.'dzo ostrą przemową przeciwko ży­
dom Vtórzy zdaniem jego wyzyskują na każdym kro­
ku na swoją korzyść naród węgierski. Jesteśmy za­
przysiężeni, oświadczył w dalszym ciągu Zoltan, i nie 
powinniśmy się cofać nawet przed rozlewem krwi. Na­
leży utworzyć chrześcijańską gospodarczą dyktaturę i 
maiątki, które rowstafv po roku 1914, powinny być jako 
nienormalne, podane rewizyt. Pracę . destrukcyjną na­
lepy stłumić.

W końcu posiedzenia został uchwalony statut, we­
dług którego do nowego związku mogą być przyimo- 
■wanj tylko nieskazitelni chrze ścianie.

Poważne obowy.
Z Europy pourócil do Waszyngtonu senator ame­

rykański Mac Cormick, który oświadczył, że przewiduje 
możliwość poważnych wydarzeń z końcem zimy, jeźeti

do tego czasu alianci nie uregulują sorawy odszko­
dowań.

Komuniści przeciw obsadzeniu.
Francuska partya komunistyczna zwuluje na o-go 

stycznia wielkie nubliczne zebranie celem nowzięcia 
uchwały przeciw obsadzeniu zagłębia Ruhry przez fran­
cuskie wojska oraz ceiem objawienia międzynarodowej 
solidarności.

Choroby w Rosvi.
Organizacya Nansena dla niesienia pomocy ludności 

rosyjskiej wystosowała do lekarzy i uczonych całego 
świaia sprawozdanie o sytuacyi sanitarnej w Rosyi. 
Sprawozdanie opiera się na informacyach otrzymanych 
od przedstawicieli organizacyi Nansena, którzy pracują 
już w Rosyi z górą od roku oraz na danych cyfrowych 
rosyjskiego komisaryatu ludowego dla spraw zdrowia 
publicznego. Już podczas wojny naliczono w Rosyi 
około 25 milionów wypadków cholery. W roku 1921 
zarejestrowano 176 milionów 888 tysięcy wypadków 
cholery, 177 miMonów 420 tysięcy wypadków dezynte- 
ryi i 308 milionów 508 tysięcy gorączki brzusznej. O- 
beenie panująca klęska głodu spowodowała dalszy 
wzrost tych epidemii. Od styczniu do września r. b. 
zarejestrowano w Rosji z górą milion wypadków tyfu­
su, 944 tysiące wypadków tyfusu powrotnego i 740329 
wypadków cholery. Władze rosyjskie nie dysponują 
prawie żadnymi środkami niezbędnymi d*a zwalczania 
epidemii. Pnu je dotkl'wy brak lekarstw, instrumentów 
medycznych i materyału sanitarnego. Liczba lekarzy 
w Rosyi spadla w okresie czasu (1914—»1921) z 40 000 
na 15 000. Dr. Haig, członek komisyi epidemicznej Ligi 
Narodów, który niedawno powrócił z podróży po Ukra­
inie Południowej, komunikuje, że tamtejsze szpitale i 
kliniki są całkowicie pozbawione wszystkiego. Nie po­
siadają one ani bielizny, ani śrudków spożywczych, ani 
środków opalowych. Tysiące lekarzy zmarło na po­
stel unku. Przećewszystkiem należy pospieszyć z po­
mocą samym lekarzom i wysłać im środki żywności, 
bieliznę, naukowe dzieła medyczne, których zupełnie 
brak w Rosyi. Dla szpitali niezbędne sa transporty le­
karstw, środków żywności, instrumentów medycznych 
i materyałów laboratoryjny ch.

Wfaośoi i ferch i dázysh slion.
— Dzlslplszy numer „Katolika” jest ostatnim w 

bieżącym roku i miesiącu. Kto dotychczas nie odno­
wi! jeszcze przedpłaty na styczeń, niech uczyni to 
natychmiast. Urzędy pocztowe 1 agenci 
i teraz jeszcze przyjmują przedpła­
tę n a '„K a t o 1 i k a”. „Katolik” kosztuje na sty­
czeń 200 marek. Kogo nie stać na Jednorazowy "ry- 
datek 20n marek, niech zamówi cjla siebie „Katolika 
Niedzielnego”, wychodzącego jeden raz na tydzień 
za 90 marek na miesiąc.

Od Nowego Roku nie powinno być ani jednego 
domu polskiego bez gazety polsk’eh To też niech 
każdy dotychczasowy abonent zjedna nem choćby 
jednego nowego „Katolika”. Po Nowym Roki o- 
trzyma każdy abonent za dawno piękny kalendarz 
ścierny.

Rodacy i Rodaczki! Korzystajcie z obydwu 
świąt noworocznych i zjednywajcie nam nowych a- 
bor.entów, zwolenników i przyjaciół. Rozpoczyna­
jąc Nowy Rok pracą oświatową, spodziewać może­
my się plonów obfitych!

WÖJRWÖDZtWO ŚLĄSKIE
X Katowickie ccnv targowe. W czwartek, dnia 

28. grudnia notowano na iargu produktów w Ka­
towicach następujące ceny za 50 kilogramów: 
Zboże: pszenica 16.000, żyto 10000, Jęczmień zi­
mowy i latowy po 9.600—10.000, owies 10.000 ma­
rek. — Owoce strączkowe: groch Wiktirya 
22.500, groch średni 20.000, fasola 20-000 marek. — 
Mąka: najprzedniejsza (Auszug) 30.000 pszenna 
65-procentowa 28.000. żytnia 17.200 marek. — P a- 
sza dla bydła: Osucie (otręby) pszenne 6000, 
osude żytnie 5600, osude jęczmienne 5600, makuch 
lrlany 10.500, siano 6000-6500, słoma 6500 marek. 
— Za litr mleka płacono w handlu drobnym 320 mk.

X Wykaz panujących względnie wygasłych 
chorób zwierzęcych w województwie Śląskiem za: 
czas od 1-go grudnia 1922 roku. (Liczba przy miejsce 
wośdąch oznacza ilość zapowietrzonych zagród).

A. Paruje: l) Nosacizna: w powiecie ka­
towickim: Brynów l; Hrta Laury 1; w powiecie ryb­
nickim: Kopalnia Hoym 1. 2) Świerzb u koni:
w powiecie lubiinieckim : Czarny’ Las 1; Rusinowico 1; 
Draliny 1. 3) Róży ca i w iii: w powiecie pszczyń­
skim: Pszc-yna 1; w powiecie świętochlowickim : Li- 
piny 1. 4) Zaraza trzody chlewnej: w pen 
wiecie pszczyńskim: Pszczyna 1. 5) Wścieklizna? 
w powiecie katowickim: Katowice 1; Załę e 1; Mysło­
wice 1; Wełnowiec I; Bogucice 1; Chorzów 1; w po­
wiecie pszczyńskim: Stara Gać 1; w powiecie rybnic­
kim: Baranowice 1; Czyżowice 1; Rybnik 1; Górne 
Świerklany 1; Mc zczerice 1: w powiecie świętochło- 
wickim: Królewska Huta I. 6) Pomór świń: w po­
wiecie pszczyńskim: Pszczyna 1. -7) Cholera dro­
biu: w powiecie lubiinieckim: Małe Droniowice 1.

B. Wygasło: 1) Nosacizna: w powiacie
tarnogórskim: Tarnów .kie Góry 1. 2) Róży ca świń: 
w powiecie katowickim* Chorzów 1; w powiecie 
pszczyńskim: Pszczyna 1; Miedźna 1; w powiecie tar- 
nogórskim: Tarnowskie Góry: 2; w pov. iecia świętocMo- 
wjekim: Lipiny 1. 3) Zaraza trzody chlewnej: 
w powiecie pszczyńskim: Grzawa 1. 5) Wściekli- 
zna: w powiecie katowickim: Katowice P. w powiecie 
pszczyńskim: Piasek 1; Pawłowice 1.

X Wystawa drobiu w Poznaniu. Towarzystwo 
ornitologiczne w Poznaniu urządza od dnia 6. do 8. 
stycznia 1923 r. na sali p. D. Stabrowskiegu w Po­
znaniu — ul. Dąbrowskiego 129 — wystawę d-ohiu 
gołębi 1 królików. Hodowla drobiu stanowi dla Kra- 
iu naszego niewątpliwie poważne .‘rodło óochodn. 
Towarzystwo pstawi’o sobie za zadanie przez roz­
powszechnianie użytecznych ras uszlachetnić drób 
krajowy i rodnieść jego użytkowość, rozbudzić za- 
miłowanie do tej gałęzi gospodarstwa l dźwignąć je 
z dotychczasowego zaniedbania. Warunki przytod- 
nicze ku temu są jak najkorzystniejsze. To też z go­
rącem odnosimy się apelem do społeczeństwa, za­
równo Inteligencyi jak i klas rzemieślniczych ł ro- 
boinic/veh, aby zważywszy korzyści materyaîne, 
jakie pîvna z racyonalncj hodowli drobiu coiaz licz­
nej zapisywali się na członków Towarzystwa — a 
pracą wspólną obok miłe! rozrywki krzewili zmysł 
gospodarności, porządku i oszczędności, budzne mi­
łość ku przyrodzie.

Katowice. (Kradzież milionowa). W 
nocy na drugie święto spełniono wielką kradzież z 
włamaniem w składzie Guticlda przy ulicy Trzecle-

HCŁENA JACKSON.

RAMONA
ROW1CSC AMERYKAŃSKA NA TLE 
X PRZEŚLADOWANIA INDY AN

II/) —o— (Ciąg dalszy).
— Tc lepiej — powiedziała seňora i myśl o u- 

krytym skarbie dalej ją trapiła i trawiła.
Co dzień postanawiała opowiedzieć Filipowi o 

wszystkiem i zawsze odkładała do jutra; nareszcie 
powiedziała sobie, że wszystko wyjawi dopiero gdy 
będzie umierać. Ojciec Salvierderra mógł leszcze 
przybyć. Drżącą ręką napisała do niego lisi, bły- 
miał nająć lektykę i czterech ludzi, żeby go ostrożnie 
i wolno przenieść. Ale gdy przybył do Santa Bar­
bary, Ojciec Salvierderra był tak słabym, że nietylko 
nie można go było przenieść, ale nawet nie mógł 
sam napisać. Podyktował więc tylko Ust, przesyła­
jąc jej błogosławieństwo i mówiąc, iż spodziewął 
się jeszcze, że jej przybrana sórka powróci do 
swoich. Żal Ojca, gdy miesiąc za miesiącem scho­
dził i nie było żadnej wieści o Ramonie, był bardzo 
etężki.

Niedługo przyszła wiadomość o jego śmierci; 
był to cios ostatni, seňora nie powslała już z łóżka. 
I tak znowu minął rok jeden, pełen smutku dla Fi­
lipa, czuwającego nad umierającą matkę i gnębione­
go stasznym niepokojem o utraconą Ramonę.

Koniec był już bardzo bliskim. Lekarz z Vm- 
turv przestał bywać, mówiąc, be nie mógł nic wię- 
<«j arobk. Fť.ip jaj nic opuszczał; nikt więcej nie 
a i'ł jej kochać i czulej pielęgnować i żadna córka 
nie mogła oy więcej czułości i poświęcenia okazać. 
Podczas tych dni ostatnich z serc ich znikło wszelkie 
—n-ucif ozjebłoud i m-zgody,

— Mój Filipie ubóstwiany — mówiła cichym 
szeptem —- fakimża synem byłeś dla mnie!

— Matko ukociiana, coż zrobię bez ciebie! — od­
powiadał Filip, pochylając głowę nad jej rękami, 
lerni rękami terez tak wychuałemi i białemi, ale które 
przed lokiem umiały być tak silne i okrume. Każdy 
łerez byłby gotów przebaczyć stnorze, a łagodna 
Ramona płakałaby z litości nad nią. Oczy jej cza­
sem wyrażały głębokie przerażenie.

Jakże wyzna swą tajemnicę? co powie Filip? 
Przyszła chwila stanowcza; z tiudnością ocucono 
ją z długiego omdlenia; nie przebudziłaby się już, 
gdyby drugie podobne nastąpiło. Lepiej może wie­
działa o tern jak ci co ją otaczali, to też przy­
szedłszy do siebie, powiedziała:

— Filip!... sam!...
Zrozumiał ją i kazał wszystkim się odsunąć.
— Sam! — powtórzyła, patrząc ku drzwiom.
— Idźcie wszyscy — powiedział Filip i zamknął 

za niemi drzwi.
Scnora jesseze się wahała; wolałaby prawie o- 

puścić ten świat, zostawiając losowi odkrycie ukry­
tego skarbu, niż własnemi usty wyjawiać swą teie- 
mn-cę; wzrok jej zaostrzony zbliżającą się śmier­
cią, widział jasno, że Filip me będzie mógł jej tego 
darować, nawet gdy leż,a będzie w grobte.

Ale nie śmiała już jej zatrzymywać. Ręką wska­
zując na posąg świętej Katarzyny, rzekła:

— Filipie... za tyn posągiem... zobacz!
Filip myślał, ii mówda od rzeczy i powiedział 

łagodnie:
— Nic tam nie ma, droga matko. Nit lękaj się, 

ja tu jestem
Strach porwą* umierającą, czyż miała mieść do 

grobu swoją tsjannic«? -wy nie beazie jsj nawet 
woino jej wyznać?

— Nie, nie, Filipie! — zawołał?- — tam 8f drzwi, 
drzwi ukryte. Zobacz! otwórz! Musz* cl powie­
dzieć*

Filip spiesznie odsunął posąg i ujrzał drzwi.
— Nie mów teraz nic, matko droga — powie­

dział — zaczekaj, aż będziesz silniejszą.
Odwrócił się to mówiąc i ujrzał matkę siedzącą 

na łóżku, z ręką wyciągniętą i wskazującą na drzwi; 
oczy jej patrzały jak szklanne, twarz strasznie była 
pokrzywiona. Nim zdołał usta otworzyć, upadła 
w ty i; senera Moreno me żyła.

Na okrzyk Filipa, kobiety czekające za drzwiami 
wpadły do pokoju, głośno zawodząc, gdy ujrzały, 
że już wszystko było skończone. Wśród zamiesza­
nia, Filip blady ale spokojny, postawił posąg na 
swojem miejscu; w tej chwili nawet przeczucie zło­
wróżbne go ogarnęło. Co znajdzie za temi drzwia­
mi, na których widok matka umarto z takim wyra­
zem trwogi w oczach? Uczucie to nie -puściło Fili­
pa przez cztery następne dni tak smutne. Pogrzeb 
był wspaniały. Kapliczka nie mogła pomieścić 
czwartej części tych, którzy przybyli zbliska i z da­
leka; każdy pragnął cześć ostatnią oddać senorze 
Moreno. Ksiądz z Veniury i drugi z San Luis Obi- 
spo, przyjechali. Potem zaniesiono ją do małego 
cmentarzyka u stóp pagórka i złożono ją obok męża 
i dzieci, gdzie ra eszcie spoczęło tę serce dumne, 
niespokojne, namiętne, trawione tęskno Lą.

Wieczorem, po pogrzebie, Filip udał się do po­
koju matki; służący, widząc ło, szeptali z trwogą:

— Nie powinien tom chodzić! serce jego tego nie 
wytrzyma. Senor Filip tak ją kochał!

Stara Marda ośmieliła się nawet pójść za nifl* 
i zatrzymała go na progu mów ąc:

— Drogi senorze, nie chodź tam, to niedobrze 
dla dębię, wróć się.

— ri«gne tu pozostać, nie przesaaau«*, tnł, 
moja poczciwa fnardo — powiedział Filip i 
wszedłszy, zamknął za sobą drzwi na klucz.

ŁeSsl
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Kongres górnośląskich rad załogowych
Kongres rad zaSOadonfch dla Śiąika 

Opolskiego.
Zabrze, 27, grudnia. W niedzielę, dnia 24-go 

grudnia odbyla się tu konferencya przedstawicieli orga- 
nizacyi zawodowych wszystkich kierunków, na której 
zajmowano się politycznemi i gospodarczemi stosunka­
mi w niemieckiej części Górnego Śląska. Rezultatem 
obszernej wymiany zdali jest następująca -ezolucya:

„Zeorana dnia 24-go grudnia w domu związkowym 
w. Zaborzu konferencya przedstawicieli organizacyi

wszystkich kierunków uchwala: l) Nr. dzień 6-go
styczni 1923 roku, przed południem o godzinie 9-tej, 
zwołuje się do domu związkowego w Zaborzu kongres 
rad załogowych; 2) odrzuca się jednogłośnie współ­
pracę z innymi kierunkami, nie należącemi do organi­
zacyi taryfowych; 3) na tymże kongresie mają być 
omówione wszystkie sprawy dotyczące rad zakłado­
wych, oremizacyi zawodowych i stosunków gospodar­
czych obwodu przemysłowego niemieckiej części Gór­
nego Śląska. — Porządek dzienny ustali wspólna kon­
ferencya rad zakładowych i przedstawicieli organizacyi.

Nowe podizyżnenie opłat ocztowydi.
Berlin, 28. grudnia. Minister poczt doręczył 

członkom rady ruchu nowy projekt opłat pocztowych, 
Vtóry przewiduje począwszy od 15-go stycznia 100-pro- 
sentowe podwyższenie obowiązującej dopiero od 15-go 
grudnia taryfy pocztowej.

Zbrofne organizacje w Niemczech.
Wiedeń, 27. grudnia. „Arbeiterzeitung“ donosi 

ła berlińskiemi socyalistycznemi dziennikami, że człon­
kowie nartv4 naroc dwo - socyalnej, którzy dawniej nale­
těli do Reichswehry, na podstawie swoich dawniejszych 
legitymacji wyłudzają od Reichswehry broń i rozda- 
wają ją między narodowych socyalistów. Dziennik do­
daje, że ministerstwo obrony krajowej po*wierdziło pra­
wdziwość tego doniesienia i zakomunikowało, że poci - 
niło odpowiednie zarządzenia w tej sprawie.

Strajk lekarz? berlińskich.
Berlin, 26. grudnia. W przedmieściach Reinik 

Kendori, Parnejw, Treptow i Köpemrk zastrejkowali le­
karze ubogich. Lekarze żądają większe wynagrodzenie 
za swe czynności, iak przewiduje prawo i iakie wogóle 
wymienione gi.uny dać mogą.

Narad? w sprawie oćtzbodowań.
Berlin, ?8. grudnia. Narady rządu z rzeczo­

znawcami przemysłu, handlu i rolnictwa w sprawie od­
szkodowań są prawie na ukonczeniu. Obecnie chodzi 
już tylko o ostateczne sformułowanie propozycji repa- 
racyjnych. W dalszym ciągu donoszą, że dzisiejsze 
narady z przedstawicielami organizacji zawodowych 
nie dotyczą sprawy odszkodowań. Również zaprze­
czają, jakoby podczas obrad z rzeczoznawcami kilka­
krotnie potykano o ośmiogodzinny dzień pracy. Uchwa­
ły przedstawicieli przemysłu zapadły niezależnie od te­
go zagadnienia. Jedynie z w, acano uwagę na koniecz­
ność podniesienia produkcyjności przemysłu.

Kontrpropoz?c?e rządu angielskiego.
Paryż, 27. grudnia. Wedle doniesienia „Echo de 

Paris“ jest możliwem, że rząd ang elski przedłoży pro- 
pozycye w sprawie reparacji. Zdaje się, żc dojdzie do 
poroz imienia między obydwoma rządami

Protest komisy! reparacyjne].
Paryż 27 grudnia. Konusya reparacyjna stwier­

dziła na swem wczorajszem posiedzeniu jednogłośnie, 
że Niemcy w roku bieżącym nie dostarczyły przewi­
dzianych w umowie dostaw drzewa. Kcmisya uchwa­
liła większością głosów (przeciwko głosu delegata an­
gielskiego), że niewykonanie umowy jest naruszeniem 
traktatu wersalskiego. Postanowiono przypomnieć 
rządowi niemieckiemu postanowienia notv reparac77jnej 
z dnia 21-go marca, według której Niemcy są zobowią­
zane uzupełnić brakujące dostawy przez wpłaty gotów­
ka na poczet rachunku reparacyjnego.

Protest taredit w Lozannie.
Paryż, 28. grudnia. Konferencyr. wchodnia w Lo­

zannie trwr dalej. We wtorek odbyło się posiedzenie 
zamknięte, na którem przedstawiciele Anglii, Franki i 
Włoch wysłuchali sprawozdań delegatów Bulgarjń i Ar­
menii oraz przedstawiciela syryjskiego. W środę ze­
brała się 1 omisya mniejszości celem dalszego rozpatry­
wania spraw mniejszości. Przeciwko układom z v/y- 
mknionemi mniejszościami zaprotestowali przedstawi­
ciele Turcja. Protest ma formę bardzo gwałtowną.

MobWzacyc greckie.
Paryż, 28. grudnia. „Liberie“ donosi o.wojsko­

wych przygotowaniach w Grecji, czynionych od 24 
godzin. Wedle wiadom sści otrzymanej z Saloniki grec­
ki sztab generalny gromadzi w Tracyi zachodniej zna­
czniejsze siły zbrojne. Pod Demir Hissa zgromadzono 
już 30 tysięcy łudzi.

NOWY ROK.
Nowa doba — nowy rok 
I znów jeden życia krok,
Jakim zwolna idzie świat — * 
Marząc prz? szłość — tyle lat!..
Jakby młode chłopię wstaje 
Wyobraźni rok ten młody, —
I oliwną różdżkę daje —
W znak pokoju i swobody!------
Jak zwyczajnych marzeń sen, — 
Przejdzie zwolna i rok ter —
A wśród życia burz i fal,
Czas uniesie z sobą w dal.
Prędko wzrośnie — postarzę« 
Rozczaruje i zasmuci —
Sny marzenia nam rozwieje 
I zbolałych — znów porzuci!
Więc nie marzyć nam i śnić 
Jaki rok ter może być —
Ale tak nam życie brać,
Jako Bóg je zechce dać!
A oliwny znak pokoju 
Każdy sobie zdobyć może —.
Gdy poczciwie w życia znoju 
Się ostoi — w imię Boże! —

Wawrzyniec Engc->tiöm.

ladoinośo! z li!iższ?cli i da! szyci! stron.
— Poszukiwanie spadkobiorców. W loku 191*3 

«marł w kolonii Congo w Afryce niejaki Franciszek 
Czogalla, syn Alberta i Sabiny (Albiny), nie pozo­
stawiając żadnych bliższych papierów, któreby po­
zwoliły ustalić jego identyczność. W :dłng informa­
cja był on Polakiem i pochodził z miejscowości 
Nowèjwsi (z której? Na Gárnym Śląsku mamy 
Nowy ch Wsi be* liku. — Red.) Pozostawił spadek 
w wysokości 84«8 tranków, więc na polską walutę 
.'ość znac/ny. którv możnaby otrzymać d'a jego 
•-, irji,0 .‘nrc iw. o ile miał prawo do obywatelstwa 
! ' i ._go i o île udałobs się ustahć jogo identycz-
ość. i) oby interesowane otrzymają bliższe 

■w t .ty w Wydziale bezpieczeństwa — nrz^dw 
wojewódzkiego •—■ w Katowica łu

— Milbnówka. W sobotę, dnia 23. grudnia Od­
było się ciągnienie 113. milionówki. Z koła wyszedł 
numer 0-432.-546, sprzedany Kasie Skarbowej w Ra- 
L-yniu,

WOJEWGDZWO ŚLĄSKIE
Katowice. (Wypłata rent). Tutejszy u- 

rzad pocztowy daje do publicznej wiadomości, że 
wypłata rem wojskowych odbędzie się dnia 29. bm., 
zaś rent cywilnych dnia 2. stycznia 1923 r. W obu 
tych dniach wypłacać się będzie od 8—12 przed po­
łudniem i od 3—6 po południu przy okienkach 5, 6, 
7, 8, 17, i 18 w urzędzie pocztowym.

— (Pierwsze* posiedzenie izbyhan- 
d 1 o w e j). Dziś w środę przed południem udbyło 
się pierwsze plenarne posiedzenie izby handlowej, 
po południu generalne posiedzenie organizacyi rze­
mieślniczej.

Kobiór w PsæczÿnSkiem. (Pijany zastęp* 
ca gminny). Onegda'szej niedzieli odbyło sie 
tu zebranie rady gminnej. Na zebranie przybył 
także radny J„ pijany, który przerywał mowę każ­
demu Gdy radny P. wyp-osił sobie przerywanie 
obrad, wtedy oijanv radny J. rem bardzkj przeciw 
niemu występował, a nawet go pchnął w piersi. P. 
nie dał sobie tego spodobać, lecz chwycił pijanego 
J. pod gardziel, przytrzymał mu parę i powalił go 
na^ofę. Gdy go zaś po kilku minutach puścił, po­
biegł pijany radny J. do szynkowni, wołając« „chłop­
cy, to mnie dacie bić?” Wtedy chmara bywalców 
karczemnych wypadła z całą ruryą na radę gminna 
z kijami i szklankami. Protesty wójta i oberżysty 
nłc nie poskutkowały. Rada gminna zmuszony by­
ła się rozejść. Hałasy i trzaskanie trwały aż do 
przywołania policyi. Urzędnicy policyjni położyli

-W;

Czekolady ^
Kakao • Konfitury J

tan* Preiss. Racibórz G, S,

Na niedzielę pc Ooźern Narodzeniu.
LEKCY A

z listu św. Pawła |!o üalatôw rozdz. IV, wiersz l—T.
Jako ciługo dziedzic jest dziecięciem, nic nie jesl 

różny od sługi, będąc panem wszystkiego, ale jest pod 
opiekuiny i sprawcami aż do zamierzonego czasu od 
ojca. Także i my, gdyśmy byli dziećmi, byliśmy pod 
elementy św5ata. Lecz gdy przyszło wypełnienie cza­
su, zesłał Bóg Syna Swego, uczynionego z niewiasty, 
i «czynionego pou zakonem, aby tych, którzy pod za­
gonem byü, wykupił, żebyśmy przysposobienia synow­
skiego dostali. A iż jesteście synowie, zesłał Bóg Du­
cha Syna Swego w serca wasze wołającego: Abba, 
Ojcze! A tak już nie jestem niewolnikiem, ale synem; 
a jeśli synem, tedyć i dziedzicem przez Boga.

EWANGELIA
u św. Łukasza rozdz. U, wiersz 33—40.

Ojciec Jezusa i Matka dziwowali się temu, co o 
Nim mowiouo. I błogosławił im Symeon i rzekł uo 
Maryi, Matki Jego: Oto Fen pułożon jest na upadek 
i na powstanie wielu w Izraelu i na znak, któremu 
sprzeciwiać się będą. I duszę Twą własną przeniknie 
miecz, aby myśli z wiela serc były objawione- I była 
Anna prorokini, córka Fanudowa, z pokolenia Aser: 
ta była bardzo podeszła w leciech, a siedm lat żyła 
z mężem swym od panieństwa swego, a ta wdową aż 
do lat ośmdziesiąt i czterech, która nie odchadzała z 
kościoła, posianii i modlitwami służąc we dnie i v no­
cy. Ta też onej godziny nadszedłszy, wyznawała Panu i 
powiadała o Nin wszystkim, którzy oczekiwali odku 
pienia Izraelskiego. A gdy wykonali wszystko we 
rtlug zakonu Pańskiego, wrócili się do Galilei, do Na­
zaret, miasta Swego A Dziecię rosło i umacniało się 
pełń/ mądrości, a łaska Boża była w Niem.

Na dz eń Nowego Roku.
LEK C Y A

z listu sw. Pawła do Tytusa rozdz. II, wiersz 11—14 
Najmilszy! Okazała się łaska Boga Zbawiciela na 

s^ego u szybkim ludziom, nauczająca nas, abyśmy za 
przawszy się niepobożności i ^wkckirh pożądliwości 
trzeźwieli, sprawiedliw’** i pobożnie żyF na tym świe 
de, oczekiwając błogosławionej nadziei i przyjśdi 
chwały wielkiego Boga i Zbawidela naszego Jezus* 
Chrystusa, który dał Samego Siebie za nas, aby na* 
wykupił od wszelkiej nieprawości, ażeby oczyścił 
Sobie lud przyjemny, naśladowcę dobrvch uczynków 
To mów i napominaj i strofuj z wszelaką powagą. 

EWANGELIA
u świętego Łukasza rozdz. II, wiersz 21.

A gdy się spełniło ośm dni, iżby obrzezano Dzie* 
ciątko: nazwano jest Imię Jego Jezus, które było m 
zwane od anioła pierwej, niśli się w żywocie poczęto.

koniec burdom w lokalu, lecz inna szajka bandytów 
poszła po radnego P. do jego pomieszkania, skąd 
go wywleczono i zbito. Należy się sood/iewać, ze 
polieya bez względu na osoby napastników i halas- 

■ ników poskromi i poda ich do zasłużonej kary.
Rybnik. (Nowi podrożenie węgla). Z 

kół górniczych, dobrze Doinformowanych donoszą, 
że począwszy od 1-go stycznia 1923 roku tona wę­
gla kosztować będzie 60 tysięcy marek. Dotych­
czas kosztowała 50 tysięcy marek.

Lubomia w Rybn'ckiem. (Droga t y b a świą­
teczna). W bieżącym roku wprost niemożebn sm 
było dokupić się ryb świątecznych, gdyż handlarze 
żądali cen wprost paskarskich- Lecz jakże ryby 
mogły być tanie, jeżeli górnośląscy właściciele sta­
wów? sprzedawali cale poiowy ryb Czechom. Tak 
było w naszej Lubomi. Właściciel wielkich stawów 
w Lubomi i Grabówce. Książę Lichnowsky, sprze­
dał prawie wszystkie ryby do Czechosłowacjo, pod 
czas gdy ludność tutejsza musiała się obejść sma­
kiem. Jeżeli koniecznie chciała mieć rybę na stole 
wigilijnym, musiała ią kupować od handlarza cze- 
sko-słowackiego i płacić za funt 1250—1600 marek 
lestto bardzo smutnie, że zarząd książęcy uwzgle 
dnia Czechów a pomiia zupełnie ludność tutejszą.

GÓRNY ŚLĄSK
+ Co to ma znaczyć? Według prawa i dni i

10. listopada br, należy się wszystkim starcom, 
inwalidom, u dowcorn i wdowom, pobierającym 
rentę z marek, 750 marek miesięcznej dopłaty do 
re lt przyznanych im przed wydaniem przytoczone­
go prawa. Sieroty mają otrzymać dopłatę mie­
sięczną w wysokości 3/5 marek. Lecz co się dzie­
je? Niższe urzędy obniżyły przewidziane prawen. 
dodatki, mianowicie: na 480 marek dia starców i 
inwalidów, na 495 marek dia wdów a ostatecznie 
ua 245 marek dla sierot. Postępowanie urzędów 
niższych nie jest wcale zrozumiałe, bo czy wymie­
nione kategnrye ludzi pobierających renty dostawa­
ła tak wiek. że nic wypłaca im się nawet tyle, co 
przyznaje praw7o? Co to ma znaczyć? Wszyscy 
pobierający renty powinni zaprotestować przeciw 
ko samowładnemu postępowaniu pewnych władz 
i zażądać takich rent, jakie przyznaje prawo. — 
Przj i sp< mości zwracamy uwagę na to, żc 

,-.z> kwity, upewniające do odbioru renty, 
i -uleży wiokrągh ć na pełną markę. Znaczy to, że 
l jetel ktoś pobiera rentę w wysokości 460 mk. 55 
* feiL. len powinien .wysiay/ić Ljłj, na udus 461 nut



JP Biłeify tygodniowe na odległość 75 kïïome- ąf 
Irów. szczególnie dla robotników jest podróżowa­
nie n? bilety tygodniowe połączone z znacznemi u- 
dogudnieniami. Przedewszystkiem unika się kupo­
wania biletów miesięcznych a kupuje się znacznie i 
tańsze b.lety na „raiy” tygodniowe. Dotychczas i 
wydawano bilety tygodniowe tylko na krótkie odle- 3 
glości, t. j. najwyżej na odległość 50 kilometrów. O- j 
becnie zarząd kolei pospiesza z nowemi ulgami d'a | 
robotników, mianowicie zaprowadza bilety tygodni©- | 
we na odległość 75 kilometrów.

Bytom. % miasta piszą nam: Święta Bożego 
Narodzenia minęły spokojnie bez poważniejszego wy- 
radku. We wszystkich świątyniach odbyły się 
wspaniałe nabożeństwa tak dla Niemców, jak i ula 
Polaków. Po raz pierwszy odprawiono pasreikę 
(jutrznię) już 0 połnocy. Obydwie świątynie by­
tomskie. tak Panny Maryi, jak i św. Trójcy bsły 
przepełnione wiernymi. Podpadło tylko, że nabo­
żeństwa te w cfcydwu kościołach odbyły się z śpie­
wem niemieckim. Nie chcę bynajmniej nikomu u- 
wlaczać, lecz zaznaczyć wypada, że w przyszłości
wo&lóbY Wkit w y^xvsvś\
stěrka z śpiewem polskim a w drogim z śpiew cm

\sMä T*nSviaá» pd- 
scy to wielkie szczęście brać udział w uroczysre/ 
pasterce 1 śpiewać nrzv żłóbku nasze śliczne koie- \ 
dy polskie. Jestem przekonany, te takie parafianie 
polscy z miasta i Miejskiej Dąbrowy zapełnią ,edną 
świątynię bytomską po brzegi.

— (Kolenda Związku katolickich 
rob o t n i k 6 w). Zapowiedziana kolenda Związku 
parafialnego katolićkich robotników odbyła się przy 
stosunkowo licznym Udziale członków i ich rodzin 
w drugie święto Bożego Narodzenia w kościółku 
św. Ducha. O godz. 4. po południu rozpezęto uro­
czystość śpiewaniem kol-snd przy towarzyszeniu grą 
na instrumentach. Następnie ks. prezes Depoix 
przemówił o celu 1 ważności Lrolendy i udzielił zgro­
madzonym błogosławieństwa. Po uroczystości ko­
ścielnej udali się wszyscy uczestnicy na salę posie­
dzeń. Tam wygłosił ks. prezes pouczający wykład
0 potrzebie pokohi 1 zgodzie- W dyskusyi przema­
wiał między i-inymi sekretarz robotniczy p. Musioł, 
który w serdecznych słowach podziękował za ucze­
stnictwo w kolendzie i napominał, aby me dopusz­
czono do zatracenia tego starego zwyczaju ludu na­
szego. Przytem wskazał na różnicę pomiędzy ka- 
tolicko-polsklm związkiem robotników a niemiecki­
mi związkami. Katolicko-polski związek robotniczy 
obchodzi uroczystość Bożego Narodzenia z Bogiem
1 pobożnością, zaś związki niemieckie, mieniące się 
być chrześciańskini, zamiast kolendy kościelnej 
urządzają w czasie zakazanym, jak w adwencie, tań­
ce i różne inne zabawy huczne. Pisała o tern nawet 
„Oberschi. Zeitung”, która aczkolwiek jest gazetą 
katolicką, ne znalazła słówka nagany na tego rodza­
ju postępowanie organizacyi, w rym wypadku — 
chrześciańskiej. — Po zachęceniu ze>ranych 
do wytrwania w dobrem, zakończono uroczyste po­
siedzenie o godzinie 8 wieczorem.

Bytom. (Gościnny występ teatra 
polskiego). Znowu zawita do Bytomia Teatr 
polski z Katowic pod dyrekcyą dr. T. Wierz­
bickiego na gościnny występ w piątek 29. grudnia 
1922 w budynku bytomskiego teatru miejskiego. 
Tymczasem odegrają artyści katowiccy balet 
polski. Będą występy teatralne z śpiewami W e- 
sele i Bajka — tańce rolśkie, narodowe układu 
J. Cieplińskiego. Muzyką, śpiewami i tańcami kie­
ruje kapelmistrz Bończa- Tomaszewski. Początek 
przedstawienia o godz. 7% wieczorem. Bilety mo­
żna wcześniej nabyć przy kasie teatralnej.

Ci wszyscy, którzy byli na przedstawieniu opery 
„Halki” przyznają, że teatr polski katowick5 wy­
wiązał się jak najlepiej i zyskał nietylko zadłużone 
oklaski aie i zaufanie, że i tym razem uczestnicy - 
widzowie będą zupełnie zadowo’enl. W piątek 
29 12 pokai ą nam katowiccy artyści rozliczne nasze 
piękne polskie tańce, które mało kto z nas gómoślą- 
zakow widział. Wszak znanemi powszechnie są na­
sze stare przysłowia „i d o tańca i do różań­
ca” — „tanieeto nie cnota, lecz kto 
nie umie to sromota”. A więc kto ma czas 
i łakn.e pięknego widowiska niech pospieszy w pią­
tek 29. g,udr a do Bytomia na wieczór bale­
towy. Zwracamy uwagę na ogłoszenie zamiesz­
czone w dzisiejszymi numerze.

— (Nowy pociąg pospieszny). Począw­
szy od 3. stycznia kursować będzie na linii By tom— 
Wrocław nowy południowy pociąg pospieszny. No­
wy ten pociąg odjeżdżać będzie krotko przed na­
dejściem kursującego już południowego pociągu po­
spiesznego Mysłowic?—Wrochw ^Berlin. Czas jaz­
dy nowego pociągu zostanie ogłoszony w dniach 
najbliższych.

— (Wielkie kradzieże z włamaniem). 
Włamywacze „pracowali” podczas świąt t nieby­
wałą pilnością. Miedzy innemi zakradli się do skła­
du Hermanna przy ulicy Tarnogorskiej i skradli róż­
nych towarów wartości z* przeszło milion marek. 
Przypuszczać należy, że złodzieje wywieźli łup 
zwój wczem. — Niewątpliwi* cl sami złodziej* zło­
żyli „wizytę” pew.iernu właścicielowi składu obu­
wia, któremu skradli najlepszy towar. Lichsze 
gatunki pozostawili nienaruszone, z crego wy­
sika, ze pomiędzy .wlamywaczanü musieli być

Zabrze. (Zagadkowa kradzież). Rze 
czywiście zagadkową kradzież spełniono w tych dniach 
w pociągu towarowym na szlaku Zabrze—Gliwice. Z za­
plombowanego wagonu skradziono 99 puszek z poziom 
kami a nadto kilka puszek z owocami. Plomby były 
nietknięte.

Zaborze. (Gwiazdka dla biednych). 
W cechowni Heinitz koprlni „Królowej Ludwiki“ cdbyło 
się obdarowanie inwalidów i wdów po zabitych górn 
kach. Obdarzono około 200 osób węglem i artykułami 
żywnosciowemL Przemówili przy tej sposobności radca 
zakładowy Suchanek i żona wyższego radcy górniczego 
Sfelnhoffa.

G/Iwfce. (Wyrok rozjemczy w spra­
wie podwyższenia zarobków). Pod prze­
wodnictwem radcy regencyjnego dr. Brandesa odbyty 
się w czwartek układy pojednawcze w somwie nodwyż- 
>>;enia zarobków w przemyśle wielkim za grudzień. U- 
kłady trwały kilkanaście godzin, a ponieważ nie dopro­
wadziły do porozumienia, powołano do życia sąd roz­
jemczy, który sprawę ostatecznie rozstrzygnął, przyzna­
jąc wszystkim robotnikom, zatrudnionym w wielkim 
przemyśle, podwyżkę zarobków w wysokości 43% pro- 
cent począwszy od i-go grudnia r. b. Jak »ychać, wy­
rok sądu rozjemczego nie zadowolił żadnej strony.

Gi'wice. (Bogaty biedaki. W tych dniach 
zmarł pewien biedak, zamieszkały przy ulicy Lipo- 
wej a. utrzymywany kosztem miasta. V*' nńeszka- 
niu zmarłego znaleziono 6 dwudziestomaikówek, 10 
AziesięciomarkóweK, 15 ©ięciomarkówek 1 inne ko­
sztowności. Wartość znalezionych rzeczy oblicz alą 
na i4 miliona marek-

Rachowke w Gńwićkiem. (Jub11eus2 ka­
płaństwa). Dnia Ii-go czerwca przyszł go roku ob- 
choczić będzie nasz ks. proboszcz Cze :h 25-Ietnl jubi­
leusz kanbństwa. Jubilat pochodzi z niedalekiej Ostro- 
py; urodził się tam 21-zo maja 1874 r„ święć mia ka­
płańskie otrzymał w roku 1898, parahę naszą objął w r. 
1907. Przedtem był duszpasterzem w Turzu w powiecie 
raciborskim.

Toszek w Glivicklem. (Przeprowadze­
nie zwłok). W czerwcu rokn ubiegłego, podczas 
trzeciego powstania zmarł tu wskutek odniesionych ran 
powstaniec Michalik z Wielkopolski. W środę przed­
świąteczną wydooyto zwłoki i przeprowadzono do stron 
rodzmnych.

Mikulczyce w Tarnogórskiem. (Dla bied­
nych). Gmina rozdała miedzy biednych jako poda 
rek gwiazdkowy — cukier i strucle. Jak słychać, 
po świętach otrzymają ci biedacy niecoś odzieży. 
W pierwszym rzędzie będą uwzględnieni biedni u- 
trzymywani kosztem gminy, mali kapitaliści i rodzi­
ce po poległych żołnierzach.

Rudy w Rybnickiem. (Ofiara). Książę raci­
borski, mający swą stałą rezydencyę w Rudach, 
przekazał dla biednych 1 ulomnycn irńasta Racibo­
rza kwotę w wysokości 100 tysięcy marek. Wspo­
minamy o ofiarności księcia ażeby wykazać, że 
przy dobrych chęciach niejedno dla biedaków uczy­
nić można. Lecz nie wszyscy panowie, hrabiowie, 
książęta itp. mają tak szczodrobliwą rękę. Tak np. 
hrabia Larisz - Mönich z Ruptawy złożył tysiąc 
marek jako „dar” dla biednych miasta Rybnika. Nie­
wątpliwie prosty górnik byłby w stanie złożyć taką 
samą kwotę.

Strzelce. (Ucieczka cyganów). Z tutej­
szego więzienia policyjnego umknęło trzech cyga­
nów, którzy schronili się do lasów okolicznych. 
Pościgu za wyłamywaczami podjął się leśniczy re­
wirowy; dwóch cyganów udało mu się ująć, trzeci 
niestety zdołał ujść bez śladu.

Centawa w Stizeleckiem. (Napad na pro­
bostwo). Dnia 22- g.udnia, wteczorem o godz. 
6Va zjawiło się trzech młodych-ludzi na tutejczem 
probostwie, udając, że przybyli do ks. proboszcza z 
prośbą o odwiedzenie chorego. Kiedy ks. proboszcz 
przybył, zażącali od niego bandyci wydania pienię­
dzy, grożąc mu zastrzeleniem. Na wołanie napad­
niętego o pomoc rabusie umknęli.

Racibórz. ($ m 1 ał y rabunek). Dwóch u- 
mundurowanych mężczyzn zatrzymało onegdaj wie­
czorem na ulicy Piaskowej dwie kobiety, którym ode­
brali 33 tys. marek, hułelke wina 1 butelkę likieru. Na­
pastnicy widocznie postarali się o mundury, aby w 
nich módz bez przeszkody uprawiać aieęny proceder 
złodzkjski. Giyba poiicya zajmie się energicznie śle­
dztwem, inaczej rabusie stawiać będą się coraz bar­
dziej bezczelnymi.

Kłodiica w Kozielsldem. (Kradzież c h oi- 
nek), W lesie kłodnick.m skradziono przed Świę­
tami aż 400 choinek. Kilka osub, podejrzanych o 
kradzież drzewek, podano do ukarania. — W bie­
żącym roku były choinki artykułem pokupnym a 
do tego bardzo drogim. W Bytomiu np. żądano *a 
drzewka 5 tysięcy marek. Rzecz Jasna, że możli­
wość osiągnięcia łatwego zarobku skłoniła niejed­
nego do popełnienia gr-echu przeciw siódmemu 
prz ykazaniu.___________________________
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zegarków, klejnotów, 

przedmiotów so tych i srebrnych
N. & C. Jasobowi'z

ytom C1.0I, - Gliwice 
■‘tł ilnlca 1 szwalcarshićh zegark&ur

By tom G£. ul Tarnogórskn II w. v rtfedimę i 
GUW lee. ul. flilteUhUPtka 66 obok W«faielBi»iin*

Opole. (Wydział wyborczy). Jak wia­
domo, dnia 28. stycznia odbędą się wybory do sej­
miku powiatowego. Listy kandvdatów muszą być 
doręczone najpóźniej do 4. stycznia 1923 r, komisa­
rzowi wyborczemu hrabiemu Matuschce. Utworzo­
no wydział wyborczy, do którego powołano jako 
członków regularnych: właściciela dóbr von Dona­
ta w Cnmielowicach, zawiadowcę poczty Rittmera 
w Groszowicach, sekretarza związkowego Stroko- 
scha w Lasach i kolonistę Brodę w Grewnocie. jatto 
członków zastępczych: amtowego Laksego w Czar- 
nowąsacn, właściciela hotelu Lfppoida w Pokoi u, 
kupca NViftkra w Pokoju \ sołtysa NUrku w Lubinie. 
— Jedne tylko poapada, mianowicie, że do wydzia­
łu nie powołano ani jednego Polaka. Jeżeli „Polsko- 
katolicka partya Górnego Śląska” w powiecie opol­
skim przy wyborach do parlamentu itd. stanęła na 
trzeciem miejscu, natenczas należą jej się w wy­
dziale wyborczym conajmniej dwa mandaty. Postę­
powanie komisarza wyborczego równa się lekce­
ważeniem Polaków. Polski komitet powiatowy po­
winien przeciwko temu zaprotestować.

Opole. (Wielka kradzież skór). W 
nocy na piątek skradziono z woza ciężarowego, 
stojącego w podwórzu rzeźni miejskiej, wjełką ilość 
skór bardzo wartościowych. Wartość skór oblicza­
ją na kilka milionów marek. Poiicya podjęła śledz­
two, lecz dotychczas me zdolala złodziei wytrop.ć.

Opole, (Konfiskata skradzionego 
metalu). Tutejsza poiicya kryminalna skonfisko­
wała u pewnego handlarza starego żelastwa kilka 
centnarów metalu białego, miedzi i okucia z wago­
nów kolejowych. Przez to wykryto kilka wielkich 
kradzieży metalu spełnionych w ostatnim czasie na 
kolei i gdzieindziej. Dwóch złodziei już aresztowa­
no l osadzono za kratkami.

— (Kradzież u złotnika)- W nocy na 
czwartek włamali się złodzieje do składu zegarmi­
strza Smolarczyka przy ulicy Mikołowsklej i skra­
dli zegarków i biżuterii ogólnej wartości miuona 
marek.

— (Zbrodnia czy nieszczęśliwy wy­
padek?) Przed tygodniem zaginał bez śladu ro­
botnik Kurtz. Wcześnym rankiem wyszedł do pra­
cy, pewnej ciegielni w pobliżu miasta, lecz tamdo- 
tad nie przybył. Przypuszcza się, że padł ofiarą 
zbrodni.

Struuonia w Opolskiem. (Napad na Pola­
ka). Dnia 9. grudnia Franciszek Jasik, idąc przez 
las mechiicki, z kolei do Strádány, spotkał na dro­
dze dwóch hajmattrojerów. Gdv Jasik ich mijai, 
rzucili się obaj na niego, a nie szczędząc mu obelg I 
wyzwisk, dotkliwie go obili. *r Z powyższego wy­
padku wynika jnowu, ze teraz wciąż jeszczv zda­
rzają się- wypadki gwałtów popełnianych na Pola­
kach. których nikt, nawet noty urzędowe rządu bet- 
lińsk ego zaprzeczyć nie możą. z

Pruszków w Opolskiem. (Sprawy kościel­
ne). Dotychczasowy dziekan dekanatu pruszkow­
skiego, ks. proboszcz Rzepka w Chróścinie, z powo­
du wątłego zorowia złożył ten urząd. Następcą je­
go w urzędzie został ks. proboszcz Hugon Kwiotek 
w Pruszkowie.

. Z powiatu opolskiego. a k a z trzyma­
nia psów* na uwięzi). W ostatnim czasie zda­
rzyły się liczne wypadki wścieklizny Wobec tego za- 
rząr.zono przymus w iązania psów w następujących 
miejscowościach: Wawełno, Polska Nowawieś. Chró­
ścina, Komprachcice, Ochodza, Fothaus, Mechnice i 
Wrzoski. Obowiązek wiązania trwa do końca lutego 
przyszłego roku.

Głogówek w Prudnickiem. Nieznani n i k- 
czem..icy posmarowali okna probostwa katolickie?: 
i mieszkania zakrystyana. Ks. proboszcz łlnfrichter wy­
znaczył 3 tysiące marek nagrody na wykrycie nikczem­
ników.

Brożec w Prudnickfem. Zmarły k s. radca 
Schiensag pracował pooczas waiki kuiiurnej w 
Jesionie przy Górze św. Anny. Tam występował bar­
dzo dzielnie w obronie spraw Kośuoła katolickiego, 
za co był prześladowany pi zez rząd pruski i trzyma­
ny pewien czas we więzieniu. Zacny 1 zasłużony ka­
plan niecn odpoczywa w pokoju.

Kluczborek. Udusiło się tlenkiem 
węglowym dwóch młodych ludki, zatrudnionych v 
firmie Robert Salomon. Nieszczęśliwi napalili w piecu, 
poczem się położyli — aby nie wsnć nlrdy. Nad ranen. 
znaleziono ich bez życiu. Wszelkie zabiegi około przy- 
wiocenia ich do żyda były daremne.

Z DALSZYŁH STRON.
Sosnowiec. (Wykrycie tajnego biura 

paszportowego Poiicya aresztowała wła­
ściciela pokojów umeblowanych Feldbauma za utrzy­
mywanie biura Pudiahiająccgo paszporty. Na -zcle 
tego biura steła jego córka Rózia Feldbaum. Zao­
patrywano w paszporty zagraniczne członków c/at- 
nej giełdy. Poza F. i jego córka aresztowano jesz­
cze Frenkieh, Fiszera, Rozenesa, Rajtela, Czwaj^a- 
Fiszla i 5 innveh żydów.

Łazy. (Wypadek kolejowy). Pccuu' 
pospieszny Warszawa—Kraków najechał na tutej­
szym dworcu w poniedziałek na pociąg ciężarowy 
Dzięki okoliczności, ź* kltrownlk parowozu poctu-

SM poaplewznego *axv *żvł nwesun g iżace nie- 
ezpieczeństwo i wstrzymał z całą siłą poci.v 
wskutek czegu zdolánu ujść okropnego uioszczęści?. 

Pomimo to jednak s? oba parowozy i kilka wago­
nów poważnie uszkodzonych Z pasażerów aie
rvmiifel nikł er wanien-



Wïeïuîï w KsngresČVce. TNowícyaCtX5. 
Franc szkarów). Dnřa 29. listopada br. otwo­
rzono tu nowicyat OO. Franciszkanów. Uroczy­
stość miała przebieg nader wspaniały. Sześciu 
kandydatów górnośląskich obleczono w szaty za­
konne i przyjęto w grono kleryków. Oto ich na­
zwiska: Karczmarczyk z Mikołowa, Orzyśka z Ha­
lemby, Elsner z Mikulczyc, Kucharski z Chorzowy 
Poiocki z Król. Huty 1 jeden z Opola. Nowy zakład 
znajduje się pod kierownictwem O. gwardyana wi- 
lena i ks. kanonika proboszcza wieluńsKiego. — 
Wieluń, miasteczko w byłej Kongresówce, «ist po­
łożony tuż nad samą granicą Górnego Sfąska, me- 
zbyt daleko od Kluczborki.

Lwów. (Wykrycie fałszerzy plenlęir 
Dych) Władze policyjne ^ padły na ślad zupeł­
nie urządzone] fabryki fałszywych banknotów 10- 
tysięcznych 1 ’OO-aolarowych we wsi riołyszewo, 
jkoło Równego. Szajka ta miała Zupełnie urządzo­
ną •abrykę, bowiem były przygotowane narzędzia.

klisza. „Fabryka” pieniężna miała „ruszyć”. Poli- 
cya temu jednak przeszkodziła, bowiem przed roz­
poczęciem „druku” wkroczyła do tei „fabryki” i 
aresztowała niektórych fałszerzy. Główni atoli fał­
szerze zdołali zbiedz.

ROZMAITOŚCI.
Farbowany las.

Dotychczas farbowano kwiaty ścięte a nawet ro­
snące Zwłaszcza hortensye przez domieszkę witrio­
lu żelaza do ziemi nabierały mocne) niebieskie), zre­
sztą im niewłaściwej barwy. Teraz w Niemczech w 
lesie bukowym koło miasta Uslar poczyniono próby, 
celem farbowania całych drzew, które w razie powo­
dzenia eksperymentu znajdą powodzeniek ąęą ą 
dzenia eksperymentu znajdą zastopowanie w prze­
myśle stolarskim. Proces farbowania drzew w íesie. 
którego liście z daleka mienia się iuż czerwone i nie­

bieskie. jest dość prosty. N? każdym clrz" üic umie- 
szczoite ’j:sł naczynie z farbą* l-ióią z. n jmc 
inowej rury doprowadza Się do korzetu, pł ;zy r >v.an 
czesnem zastosowaniu prądu ciektrycżnegr ' dateur. • 
wanie prn wysokiego na 30 m itrów za'yrnuje czten 
tygodnie.. Po upływie tego czasu drzew o zamiera

Gazy przeciwko włamywacz* im.
Jak don >szą z Nowego Jorku, jed fn z banków 

stanu Michigan zastosował praktyczny / środek prze­
ciwko włamywaczom, mianowicie, I/azał umieścić 
w ścianach swej kasy ogniotrwałej naczynia ? ga­
zami trującemi. O skuteczności środka tego bank 
mögt się przekonać już. w tych drt lach, gdy trzech
„kasiarzy” zakradło się do banku í rozbiło drzwi 
kasy ognioti wałej.

przy robocie tei uległy teê rrjzMcfa naczynia z 
gazami, umieszczone w ścianie kjösy i gazy trujące 
zaczęty ulatniać się tak szybko* że włamywacze 
zbiegli, pozostawiając na miejscu swe naizędzla 
złodziejskie.

we wszystkich cenach
suchy i puszysty towar.

Gotowe pierzyny i pośctn: do wypraw«
w wielkim wyborze zaurue na (Wadzie.

Kwap
szczególnie dobrej jakowi, 
trzyny przyjmuje się do czysz- 
inm 1 ffoslnfekcjcnowswa, także 
——' przeciw molom. —•—■—

TeL 1893. GrundmŁńsk* 17. Teł. 1893.

W drugie święto Bożego Ndroozeme zmart t\asx d, uch

śp.

długoletni Prezes i członek honorowy gniazda Bytom 
Gniazdo Bytom miało w nim niestrudzonego bojo­

wnika idei sokole;* dla której nie szczędził ni ofiar, ni 
materyalnego trudu.

Cze4ć Jego pamięci!

Towarzystwo Gymnast.,.Sokół“ w Bytomiu
Ludyga Kraus üramowski

Icazdefo rodzaj«
adeJJcii máte

przyniosą
awsze pożądany akut** 
ezeli "e nada; de w •fa­

de, która nie tvllco » 
-bwodzle przemysłowym 
ecz także i poz i gran a 

; tń obwodu jest mo­
no rorpowste iinionji 
A ,aten ogłaszanie

ä nas7fii gazecie
przyr resîe wam

wicie korzyści!
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Monachium x 0 fil jam 
Zakład r-ntntay tanseTmkJirt

Deutsche riansabank Akt-Ges.
Kapital akci 100 mOkmów marek. 

PrzvHowanie oszczędności 1 pieniędzy depozytowych 
TMconanłt wrrelkich interesów w zakres ban­
kowości Jt chodzących pod korzystnymi warunkami. 

JODZINY KASOWCt
q Przed pohzL od godr CVW—12% — Fopotad. edgodz. <‘ł,—5*/,. q

□□□□DODPOD JŒ DOł?aonOQOO

Przy zaknpnie 
towarów prosimy 

powoływać się 
na naszą gazetę i
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8 HAFTY
v uianym nrjïiçksztœ «yione l bardzo taoio.
N. Badrian, Gliwice,

ul. riafiiboi ^ka -4 
MS” Prorzę dokładnie na tar* ■•ważić. k.)

8lt1CinMHHH»X«KIWt«l

IhlńWl izbice

vVUIiiVI do eMàdania.
Mój wielki, świeży zapas dobrych, 
eleganckich fasonów i znany,1 z do­
broci fabrykatów, daje sposobność 

I korzystnego zakupu H| 
Zrane nait.lższe «nv! Znane najniższe cenyl

i. «UTTSIAIfrre, Gliwice
ultoa Bytomski. 14«

VKÀ7')tO)OtOK;

(rebmenie sprzedajecie złoto 
przedmioty i swe starema n???

uzębienia
1000.— mk.

u mnie? Płacę możliwie 
naiwvisze ceni dz« n ! 
i "“łu pije ściśle .-zttelnie. 
Za ząb płacę do

Otwarte od 
9—7 godz.

H. Kamptz Bytom G.-S. 
Piec Cesarski 5, I.

Plac Frydoi dia S. KATOWICE.

TEXTYL
Telefon 1109.

99 I

Franciszka Musialikówna x 
Franciszek Jędrzej ^

zaręczeni. X
Rczbark-Orzegów, Gody 1922 r. X

WMH

(uhle- Mandoliny*
: nstPDFnen!:! snmBbâue l tgfe

s wsielklmi pnyborami 
kupuje aie nej korć/siniej u

«lic. Dworcowa k3 i 25.
--------- Huri jirnit deteuoenie. -----------
Towentyatw* spor* „Jaak jt.‘ d* otrayr 44 
odpow. masę. - Ofertami ehetnle etnśp.

I
 Skład materji sukiennych i wełnianych 

jakoteż i bawełnianych. ■

Specjalny dsfnł üiû kompletnych [| 
przyfrorów kraysstklch. ‘ •

NajtiAsiB ceny. Snlldna utuga,

Nałożono \89o Kto meble kupuie, n.echaj nie zaniedba obejrzeć najwięksi z Bytomia 2 okolicy sklad TeWon ^

pokoi, w« orzidiowydi mebli ikudmi
UHdsos wsmtig) -tiłarskit 

i tspiesrskis
Własny dom magazynowy 

Ceny nitUel Rzetelna isługs
Dostawa anks do domu 

pod gwaraneyą Agitujcie za naszą gazetą!
Józef Lmpa - handel żelaza - Bytom Q .-SI. -

Tiijfon 279 M Knaprzeeiw kodcicfa św. Trójcy)
ulica Piekarska 3-5

Tdefon 279

NarzędziaTowary żelazne • Artykuły budowlane « Artykuły kanalizacyi - 
Sprzętyjiomowe^Mkuchenne^^«*^^Skł^

3

64

0984
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Do MM:
$‘^C,*rdoslX-ai>u 
nov e ï siVfcyw. 

■mcbltet
K@Ůn$, B^tom
iiSm Mlufcowieks110a'WKKBWar

$»«*»♦#*
L:uis3oroscht\k

Bytom G.-Sl.
Ry tiek Fryderyka Wilh. 11
Dom garderoby dla ^ 

robotników. i
íowary cząstkowe i nia- 
nuíakturyjne — ensTOS, 
Specjalność. — endetail 
własrej roboty koszule 
do kobotv. Ola odsprze­
dających korz. ukazja.

»♦♦♦♦♦♦

Welur na bluzki
wielki wybór.

Ma'erje na koszule 
Linon, Welury na spoinice

Adamaszek, Poszwy, wswiy,
Materje na zasłony 

Aksamit - Bielizna na pośclle.

\J|JKr Materje na zapaski
. _jjggjlL__ Płótno na zapaski

Woale, rozmaite wzory
Materje na ręczniki Parkał, Zefir, Satyny, různé kolory 

Dery d„ spania Barchany z koepru
Materje na blazkl • Plusze.

Linoleum
iednokol. i z prze­
chodząc wzorami 

bardzo trwaeł
gal. orzeowoienne

Wykonanie 
wszelkich prac

Gummi-Zentrale
Sptop rpaokBUtelD

BYTOM IiL 111 
nl. Długa 24*26

a

í^or G^> 
Stsople 

(kauczukowe Imitalo 
Sft Bytom aft.

5»*aroW5^

BiÄan» am &0* !^enlembœr R9^.

Towarzystw^ Akcyjne
Adres telegraficzny: „Wartabank“. Adres telegraficzny: „Wartabank“.

Kapitał zakładowy: 700000000 marek. 
Rezerw} : 200000000 „

Cilówna siedziba w POZNANIU.
IDDilAbT:

Bortin, bielsko, Bydgoszcz, Bytom G.-Ś., 
Gdańsk, Kalisz, Katowice G.-Ś., Król. 
Kuta G.-Ś., Laurahuta G.-Ś., Lubliniec G.-Ś., 
Mikołów G.-ŚI., Poznań, Pszczyna G.-Ś„ 
Rotterdam (Holandia), Rybnik G.-Ś., Sosnow ec, 
Strassburg (Francja). Toruń. Warszawa

i Zawiercie
załatwiaje wszelkie

iKädt ■ üm hiMn wmuh
jako to:

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, 
udzielanie pożyczek, przyjmowanie 

oszczędności za Wysokiem oprocentowa­
niem, zamiana waluty obcei dewizy itp.

Kspi; ton mny
dachówką kryty. stary.* większym lub średnim 
ogrodem w Bytomiu, Rozbarku, Karbie lub 

■ imbierkach zM cenę do 1 milion* o rrt r, 
y a nastręczenie fcucnr ia-n ł»duy podarek 

/głoszenia pod nterą K. O. U/733 do ekspe- 
ajr.ii „Katolika" w Bytomiu.

TaszpoEt
na imię Leih’sch.Ooteh toubiono,

2 « W' nagrodzeniem oddać u
Silbfgera w Bytomiu, uf. Klukowick? 9.

Nr. V ermógen Betrag
Mk. A

1 Kassa-Cnr*-........................ 15440 _
3 Schuktei-Conto.................... 1200 —

5 Invente -Conto.................... 1919 —

6 Waren-Conto........................ 104 606 50
9 Gewi,.n nnd Vei.ust-Conto. 7 330 40

130 495 90

Nr. Schulden Betrag
Mk.

Oeschlf isguthaben-Conto. 
OlSubiger-Conto. . . . 
Reseryefonds-Conto . . 
Gewinn aus 1921/22

13922 
115 442 

U5 
186

1 3i 495

69

21

55

Atitgl iederbewjgung:
Mitgl'ederzähl am 1.0’ ober 1921: 85 Genossen mit 114 Geschäftsanteilen und 11 400 mk. Hafisumme 
Zugang im Geschäftsjahr 1921,22 — — —
Abgang im Geschäftsjahr 1921/22 — ,, —________ ’_______ ” ’
mithin Bestand am 30. Sept. 1922 85 Genossen m:t 114 Geschäftsanteilen und 11 410 mk. Haftsumme 

Die Oeschäftsguthaben der Genossen haben sich weder vermehrt noch vermindert.
Die Haftsumme der Oenossen betrag' am ScSiusse des Geschäftsjahres 1921,22 11400 mk,
Kamin« der. 30. September 1922.

Consum-Verein, Polnische Bentfsvereinlgupy
eingetragene Oenossenschatt mit beachiinkter Haftpflicht in Kamin OS-

Der Vorstand
Andreas Koryciorz Johann Soni a Jakob Bensch.

Kupię
niewielki aie porządny

DOM
z ogrodem w micscowościach: Zabrze, 
Zabór;«, Bytom, Roz tari. OUwlce, lub 
Mikuiczyce. Zgłojzer , z podaniem ceny 
pod lit w. 742 do administracji „Katolika“.

Zakład lotograflczay

„Renurand“
Bytom, ulica TarnogOrska er. 8

w domu *i. łt' ib era 
wykonuie pierwszorzędne

FOTOGRAFJE
Zdjęcj- nowożeńców«

Kupuję
konkurenci

Książki
Skrypta
Akta
Gazety
Tygodniki
Odpadki papieru
Kartony

i płacę wyższe ceny 
d tienne, aniżeli mol 
midscowi za:

Szmaty 
Kości 
Racie 
Rogi
Siarę sponu rogowe
Stare żelazo 
Szkło poiamane

ANDRA

M I Uli
w każdej ilości Po towar przy eżdżam 
na własne koszta. Handlarzom płacę 

ceny wyjątkowo wysokie.

Firma Norbert Eu jl?,
Katowice, ulica Gntramanna 31.

t£S**aSS8SSS8aSSXSZoažSžžSoa !

al̂
 kupuje się najlepiej 
I zegarKi, zegary. »ańcu- 
I ezki, wisiorki, łańcuszki 

V na szyję, broszki, kol­
czyki, bransoletki i pierścionki.

Obrgczki ślubne
kupuje się taniej jak wszędzie.

Oskar Jander
BYTOM

ulica Krakowska 31«

Agitujcie za naszą gazetą!
Na odpłatę)

Rowery, maszyny 
Ho szycia, maszyny 
i o pisania, wózki 
Hzipcięce, zegary, 

gramofony,
koteż wszelkie inne 
zedm. do codz. użytku.
a. Friedr. «chDtze, 

doit a lO i. Th.
Ma odp. nsieźy 3 mk. 
«słać Zastępców po- 
nktiie się.

Öt*o Dost

I
ptekamJ*

chleba i uelixat- 
nejio pieczywa 

& - 'om C,*V.
• - i srn i >rska 29 1 

Telefon 1725. !

äs«! " -mera
wełniane i jedwabne.

Eleganckie spódnice 
Bluzki

z woalu, opdu taftu i crep de chine.

Sukienki dla dzieci 
Stroje saneczkowe

''trany, olbrzymi wybór
Firany artystyczne 
Garnitury madras

jasne i aemn

Obrusy HoIüfiî 
HeIifii grzeszne

Nakrvcia na wóziki dla dzieci

Na pierwszym piętrze
Kapelusze damskie 
Czapeczki dla dzieci

BEHEB

Bytom
ulica Tarnogórsfea 43
w domu mistrza piekar­

skiego KubaMa 
Wsztlki e

reperacis

I
 [zegarów ze-1| 
garkow kie- ! 

Iszonkowrch ||
wykonur się .alt wia­
domo dobrze, credit o i
wiatan ol BSBS
EÓBLliii

92

23



£6 lïïaja, ûaroznfli WawelsTTTej. WT? ńywucze za­
kradli się poil wieczór do piwnicy, z której, wyła­
mawszy otwór w sklepieniu, dostali się do składu. 
Wartość skradzionych wyrobów gotowych oblicza­
ją na około 3 miliony marek. Dotychczas nie zdoła­
no włamywaczy wyśledzić.

— (Budowa nowych domów). Zaku­
pione przez województwo 4 domy mieszkalne przy 
ulicy Krasińskiego będą gotowe prawdopodobn e w 
maju, a dostarcza one 32 nowych mieszkań. Rów­
nież drukarnia wojev’ôdzka na wiosnę stanie pod da­
chem. Materyal na budowę gmachu wojewódzkie­
go już się magazynuje. Wkrótce będzie rozpisany 
konkurs na wykonanie planów.

Roździeń w Katowickieni. (Aresztowanie 
za gwałt). Przyaresztowano tu Szczepana Wol- 
niewieża za zgwałcenie małoletniej dziewczyny. 
Brutala odstawiono do więzienia sądowego.

Bogucice w Katowickiem. (Odwiedziny 
biskupie). W wtorek przedświąteczny odbyła 
się tu wizyiacya klasztoru 00. Bonifratrów przez 
Apostolskiego Wizytatora wszystkich klasztorów 
w całej Rzeczypospolitej, Najprzew. ks. biskupa 
Krynieck;ego z Częstochowy. W czwartek w po­
łudnie odwiedził Najprzew. ks. wizytatora Naj­
przew. ks. Administrator dr. Hlond. Obydwaj do- 
stoinicy udali się do refektarza na skromny obiad, 
poczem Najorzew. ks. Administrator odwiedził 
wszystkich chorych. Z klasztoru udał się ks. Ad­
ministrator do kościoła parafia’nego, a po zwiedzt- 
nu świątyni napowrót do klasztoru, skąd odjechali 
obydwaj wysocy dostojnicy do Katowic, żegnani 
serdecznie przez wszystkich. — W pierwsze świę­
to Bożego Narodzenia ks. Administrator dr. Hlond 
po raz drugi zawitał do parafii bogucickiej. O go­
dzinie 3. Przew. ks. Administratora powitało miej­
scowe duchowieństwo, poczem Ks. Administrator 
wszedł do świątyni 1 z ambony Dowitał wszystkich 
serdeczną przemową. Po przemowie Ks. Admini­
strator udzielił zebranym błogosławieństwa papies­
kiego, poczem odprawił uroczyste nieszpory.

Bogucice w Katowickiem. (U s i ł o w a n e sa­
mobójstwo). Augustyn Ziegler, zamieszkały 
przy ulicy Poprzecznej usiłował odebrać sobie ży­
cie przez zażycie sublimatu. Policya została zaraz 
powiadomiona o powyższym wypadku, tak że zdo­
łano na czas jeszcze Zieglera odwieźć do szpitala, 
gdzie wymieniony otrzymał natychmiast Pierwszą 
pomoc lekarską. Ponieważ Ziegler zażył małą 
dawkę sublimatu. zdołanó go utrzymać przy życiu. 
Powodem popełnienia samobójstwa miały być nie­
porozumienia rodzinne.

Chorzów w Katowickiem. (Wycieczka 
Centralnego Towarzystwa Rolnicze­
go do Cho.zowa). Oncgdaj odbyła się wy­
cieczka członków Centralnego Towarzystwa Rolni­
czego w Warszawie do Chorzowa ood przewodnic­
twem Wydziału doświadczalno - naukowego, dr. 1. 
Kosińskiego. Uczestnicy wycieczki zapoznali się na 
miejscu z tą prześliczną placówką przemysłu azoto­
wego, zbudowaną przez Niemców w czasie wojny 
*1915—1918) z uwzględnieniem n?inowszcgo d.»rob­
ie u technicznego i hygieny fabrycznej. Gościnnie 
przjjmowaui przez dyrekcyę fabryki wycieczkowi­
cze odnieśli nie tylko mile wrażenia z piastarei ! 
dzielnicy polskiej, ale rówr’eż i głębokie przekona­
nie o drogooenności wiana, jakie wniósł G'rny Śląsk 
do. Rzeczypospolitej Polskiej. A wiano to jest w 
rzeczywistości drogocenne. Fabryka chorzowska 
przedstawia się jak miasto, najeżone wieloma wie­
żami i kominami, a zajmuje powierzchnię dachów 
przeszło 20 morgów. Ogromna elektrownia własna 
oraz sąsiednia O. E. W. zasilają fabrykę w potrze­
bny prąd elektryczny. Przeszło 3000 robotników 1 
200 urzędników obsługuje fabrykę, która produkuje 
obecne około 60 tysięcy ton nawozu, a w każdej 
chwili zwiększyć tę produkcyę może do 100 tysięcy 
ton rocznie. Ogromne zasługi około fabryki cho­
rzowskiej położył jej naczelny dyrektor, profesor 
1. Mościcki Jemu zawdzięczamy, że fabryka o- 
puszczona celowo przez cały personal techniczny l 
naukowy niemiecki, nie stanęła jednak ł dzisiaj mi­
mo dalszych szykan niemieckich normalnie pracu­
je, a nawet rozszerza swą działalność w kierunku 
wytwarzania soli amonowych i kwasu azotowego.

Mysłowice. (Giełda zwierząt rzeź­
nych). Oddział weterynaryi województwa ślą­
skiego podaje: Spędzono w czasie od 14. do 20-go 
grudnia włącznie: 336 krów, 108 jałówek. 101 buha­
jów, 47 wołów, 111 cieląt i 403 świń, razem llOC 
sztuk. Płacono za 1 kilugram żywej wogi: woły i 
buhaje opasowe 650. bydło rogate j średnio opaso­
we 580, bydło mniej niż średnio opasowe "00, cie­
lęta ’OOO. wieprze tuczne 1420, wieprze pół tuczne 
1250 wieprze słabotuczne 9000 -1000 marek.

Brzeziny w Swlętochłowickiem. (Nieszczę­
śliwy wypadek). Robotnicy z kopalni , Bia­
ły Szarlej”, Idący onegdaj rano do pracy, znaleźli 
w miejscu, gdz;e się szlam płynący zatrzymuje, 
70-lctni'pgo stróża kopalnianego Czajerka, okazują- 
ego tyiko słabe znaki ż^cia. Kuku poczciwych 

robotników wydobyło nieszczęśliwego z biota i po­
starało się o przewiezienie go do lazaretu knapszaf- * 
towegc. W drodze atoli zmarł wskutek utmty krwi. 
Lekarz stwierdził złamanie nogi f ciężkie okaleczę - 
ttr głowy. Przypuszcza się. że nieszczęśliwy -mv* 

drogę i wpadł do błota.
Król Huta. Zaginął bez śladu górnik Ko-
zam eszkały przy uhey Następcy .Tronw nr.

100. Kowol wyszedł z domu diiia T7 gruMiá FEo- 
lycnezas nie powrócił. Wszelkie poszukiwania by­
ły bezskuteczne, nie znaleziono go ani pizy pracy 
ani też u krewnych i znajomych. Przypuszcza się, 
że zaginionemu stało się nieszczęście. Kowol liczy 
43 lat życia, jest wielkiego wzrostu i nosi gruby 
wąs i sztuczną wierzchnią szczękę.

Makoszcwy w Rudzkiem. Ofiarą zama­
chu skrytobójców padł bojownik za sprawę 
narodowy nieustraszony szermierz polskości na 
Górnym Śląsku, kierownik tutejszej szkoły śp. Cze-1 
sław Lumfuee. Niech odpoczywa w pokoju wiecz­
nym.

Tychy w Pszczyńskiem. (Baczność Ro­
dacy z powiatu pszczyńskiego!) W nie­
dzielę, dnia 7-go stycznia 1923 roku odbędzie się w Ty­
chach na sali p. Brzoski po południu o godzinie l-szei 
Zjazd przedstawicieli dawniejszych Rad Ludowych 
oraz delegatów wszystkich miejscowych towarzystw 
polskich celem założenia „Związku Obrony Kresów Zu- 
chonnlch" na powiat pszczyński. Uprasza się o pewne 
przybycie imcllgencyi polskiej, wszystkich warstw bez 
względu na partyjność. Koniecznością jest, żeby 
każda miejscowość była zastąpiona.

Murcki, dnia 27-go grudnia 1922 roku.
KOMITET PRZYGOTOWAWCZY:

Ks. dr. Bromboszcz, Ornontowice. Jan Fi lak, 
Kostuchna. Dr. Golus, Pszczyna. Radca szkolny 
Holek, Pszczyna. Paweł Kozyra, Murcki. Poseł 
Kędzior, Pszczyna. Poseł Kempka, Pszczyna. 
Jan Kur czok, średnie Łaziska. Burmistrz Koj, Mi­
kołów. D-. Rogaliński, Pszczyna. Djr. banku 
Szopa, Pszczyna. Paweł Sojka, Tychy. Alojzy 

W o i t a 1 e w i c z, Murcki.
Piasek w Pszczyńskiem. (Nowa stacya 

kolej o w i,) W sobotę, dnia 23. grudnia otwarto 
«rzystanek kolejowy Piasek na szlaku Katowice— 
Pziędzice i to dla ruchu osobowego. Odprawianie 
pakunków i pi zsyłek pospiesznych jest na razie 
wyKluczone. Od wymienionego dnia zatrzymują się 
w Piasku następujące pociągi osobowe: 712, 714- 
721», 713, Vrz. 715, SI 715,. 722, 717, 724: 719; 726 i 
25. Pustój tych pociągów trwa zaledwie pół mi­

nutowy.
Sutnina w R%bnickiem. (Nieszczęśliwy 

wypadek). Na kopalni „Iloym” postradał życie 
góimili Orzenia z Górek. Podczas pracy zawodo­
wej młody ten człowiek, liczący lat 28, został zasy­
pany ob.ywającem się węglem. Śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Lyski w : Rybnickiepi. Niespodziewana 
śmierć zaskoczyła 72-Ieinią pannę Juliannę Zię­
tek z Zwonowic. Staruszka szła do kościoła para­
fialnego w Lyskacn. Przechodząc po desce przez 
rzeczkę Sumirkę, poślizgnęła się i wpadła dowody. 
Ponieważ jej nikt nie pospieszył z pomocą, znalazła 
śmierć w rzece,

Przegęd'Ł w Rybnickiem. (Postrzelony 
kłusi wnik). Bracia Węgrzj kowie wybrali się 
w wigilię Bożego Narodzenia na kłusownictwa. W 
losie pod Przegądzą myśliwy przy dybał kłusowni­
ków, którzy niezwłocznie wymierzyli do niego. My­
śliwy jednak nie stracił głowy na karku i w tej 
chwili strzelił do rabczyków, raniąc jednego w 
brzuch. Postrzelonego odstawiono do lecznicy w 
Rybniku.

+ Tanie podróże noworoczne. Jak wiadomo, 
uchwalono w Berlinie nowe podwyższenie lary*) 
osobowe! na niemieckich kolejach państwowycH. 
Nowe podwyższenie obowiązuje od Nowego Roku. 
W okresie nowèrocznym, mianowicie do 1-3 stycz­
nia można podróżować ro cenach dotychczasowych, 
atoli bilet zwrotny trzeba wykupić najpóźniej w o- 
statni dzień sta-ego roku, tj. 31. grudnia. Udogodnie­
nie to jest poważne i publiczność podróżująca po­
winna z niego korzystać w najszerszej mierze.

+ Sprawa potrącania podatku od zarobku grud- 
uio w ego w styczniu. Nowy sposób płacenia podat­
ków, zaprowadzony na Górnym Śląsku od 1. stycz­
na 1923 roku. wywołał dużo wątpliwości, które 
frz* ba od :zasu do czasu wyjaśniać. Tak np. zacho 
dziło pytanie, czy potrącaniu podatku pod’ega zaro­
bek grudniowy górników, hutników itp., który to 
zarobek wyrłacają zarządy kopalń i hut dopiero w 
styczniu przyszłego roku. Na to zapytanie odpowie­
dział krajowy urząd finansowy Górnego Śląska roz­
strzygnięciem. według którego podatek potrąca się 
od zarobku zapracowanego po Nowym Roku. To- 
samo odnosi się do pracowników,, zatrudnionych w 
przemyśle. — Przy tej snosobności stwierdzić wy­
pada- że podatek, potrąca się także rohotnikom i 
pracownikom mieszkającym w polskiej części Gór­
nego iska a zatrudnionym na Śląsku Opolskim. 
T tym robotnikom no*rąca się 10 procent zarobku.

Bytom. (Do członków zarządów to­
warzystw polskich). W sobotę dn.a 30. 
bm., o godv.. 7 wieczorem, odbędzie się w „Katoli­
ku", przy ulicy Elektoralnej, naprzecie domu kalek 
(KrSppelheim), zebranie wszystkich członków towa­
rzystw polskich miasta Bytomia i Miejskiej Dąbro­
wy. Na tenże zebraniu omówione zostaną sprawy 
irrarsałej prací w rwu.yoii towiarayatwach, «pra­
wa biblioteki i i nr. o nie cierpiące zwłoki. Członko­
wie zarządów wszystkich towarzystw polsko- 
katolickich maia ol owiazek przybyć w komplecie

na t6 zebranie. Jednocześnie prosi się o przy to cn 
i współpracę osób, obeznanych z i uchem i *ycicm 
naszych towarzystw polskich. Szczególnie w obec­
nych czasach jest konieczną współpraca każdej jed­
nostki bez względu na stan, zawód i wiek. Przyj­
rzyjmy się Niemcom w województwie, bierzmy nd 
nich przykład a wtenczas praca w naszvii towa­
rzystwach wyda także dobre owoce. — Za towa­
rzystwa polskie : J. 2 n i ń s k a.

— (Niedoszły samobójca). Robotnik 
August Pytel, zamieszkały przy ubcy Długiej nr. 9, 
usiłował popełnić samobójstwo w ubiegłą środą 
przed południem. Wystrzałem z rewolweru zadał 
sobie ciężką ranę w głowę, wobec czego musiano 
go odstawić do lecznicy. Prawdopodobnie niezgo­
da małżeńska popchnęła Pytla do tego rozpaczli­
wego kroku.

Rezbark pod Bytomiem. (O f1 a r a pracy). 
Podczas strzelania w kopalni zapalił się trfał wę­
glowy, pizyczem nastąpił wybuch. Górnik Marcin 
Klima z Rozbarku zojtał tak niebezpiecznie popa­
rzony na całem ciele, że umarł wkrótce po umiesz­
czeniu go w lazarecie knapszaitowym.

Karb pod Bytomiem. (Śpiew k o ś c i e 1 n y). 
Otrzymaliśmy korespcndencyę w sprawie śpiewu 
kościelnego, w której żali się korespondent na orga­
nistę. Ponieważ sprawa ta nie obenodzi szerszego 
ogółu, wysłaliśmy korespcndencyę do ks. probosz­
cza dla infomacyi.

Zabrze. ÍM o r d e r s t w o). Na ulicy Ogrodo­
wej rozegrała się w drugie święto Bożego Narod/.c- 
t.a krwawa scena. Robotnicy kopalniani Kclodziet 
i Roszczyk, mieszkający dawniej w Pawłowie a 
obecnie w Zabrzu, żyli od pewnego czasu wr ciągłej 
niezgodzie. Kołodziej wstąpił we wtorek do 
pewnego lokalu, który upuścił w towarzystw ić 
pewnej dziewczny. Roszczyk pobiegł za parą mło­
dych ludzi, zatrzymał Kołodzieja i oddał do mego 
kilka strzałów, zabijając go na miejscu. Przyczyną 
morderstwa jest niewątpliwie zazdrość powstała na 
tle nułosnem.

— (Demonstracya nacyonalistycz- 
na). W środę wieczorem około godziny 10 przecho­
dził ulicami miasta oddział, około 1000 młodych lu­
dzi, demonstrując i śpiewając pleśni nacyonalistyc/- 
ne. Na targowisku w Dorocie wygłoszono do de­
monstrantów kilka krótkich przemów:en. Policy^ 
przypatrywała się demnnstracyom i nie prz^wł o- 
dziła im.

— (Jubileusz w przemyśle). Dnia i1 
grudnia obchodziła huta Donnersmarka 50-Ietni ju­
bileusz istnienia jako towarzystwo akcyjne. Po­
przednio była własnością hrabiego Gwidona Don­
nersmarka w Świerklańcu.

Zaborze. (O kopalnię Delbrück). Śpui- 
wa przynależności państwowej kopalni „Delbrück 
lue została jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta. Na 
wniosek komisarza granicznego polskiego komisya 
graniczna uchwaliła pięcioma giosanu przeciw­
ko jednemu losu kopalni „Delbrück” tymcza­
sem nie rozstrzygać, poczum przekazała Ra­
dzie ambasadorów wniosek polski, proszącv o w> - 
znaczenie bezpartyjnego rzeczoznavjcy, któryby 
wpierw zbadal położenie i warunki kopalni oraz 
sprzeczne pomęczy sobą cytry, podane przez dele- 
gacye polską i niemiecką, dotyczące zawartości to­
nażu pól węglowych, należących do Delbrücku. Ko­
misya graniczna rozstrzj gnie na przyszły rok przy­
należność kopalni.

Przychód w Prudolckietn. (Znowu nie­
szczęsna broń). Siedmnastoletni syn rzeźnika 
Schmidta znalazł w lesie dwa karabiny, które przv 
nlósJ do domu. W towarzystwie przyłacieła zaczaj 
popisy karabinami, z których niestety jeden był na­
bity. Nagle padł strzał, nabój ugodził przyjaciela 
lak ciężko, że nieszczęśliwy umarł wkrótce po wy­
padku.________________________________________

Wrocławskie ceny targowe.
Notowania ortedowt ca 50 kllorrrmó*

z dnia 28-go grudnia 1922 r.
Zboże

Pszenica 14 590. — Żyto 13.600. — Owies 12 200 do 
12.700. — Jęczmień latowy 12.000--l'*.,500.

Ziemniaki
Ziemniaki białe 500. — Ziemniaki ezerwons 5()o.

Nasiona.
Mak 50.000—55.000.

Stan waluty giełdy berłlńfMrj

Płacono M 28. 12. 27. 12.

ICO puldsnów hol« ndertkieh . 209,250,— 294,267. •
100 franków helgi< ikiob . 49, »75,- 49.11« -
100 . fraaouak:ch , 54,363.- 15*3.61.*».—
ICO . uwajoariKioo • 143,141,- 137.151
100 roron □orwMKiah 141,143,- 39,801 -
100 . duóaktjb . « w 155,211,- I5l,62f
100 „ aswadakioh 2uU,9Sl,- 179,000.
ICj s ao itryaokicL . • io,eę iO,
100 . caeskion . • 23.840,- 23,441 —
tCO b WfifUiHi « aoó,- JO* -
IW lirów wtoMtian . « af.seß,- .0ť —
1 fum anariiuijów aapii-tkfeh , a, 34,161.4»
1 dolar amerykadaki - <,55. Oi 7,319.1?

W Berlin, placetu za iOC» marek pO!v .
.25 morek niemieckich.«o* iWi

Nt.klader.1 i czcionkami „Katolika“, 6u6llcl v,’jąjawf.le.::i : •«-. 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odiwwicta ul n y ; 

ť raociszek Goc ula w Bytomjm
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Louis BoroscłieK
Bytom O^SL 

Rynek Fryderyka W Uh. 11
Dom garderoby dla 

robotników.
Towary cząstkowe i ma­
nufaktury,ne — enjTo«, 
bpecialnoić. — endetail 
wtainej roboty koszule 
do roboty. Dla odi przę­
dą ących korz. okazja.

Bytom 0.«S.
plica Tarno^ć^ska 43
itr domu mistrza p ekars- 
.iego Kuballa, — poleca

Sukn!e
Halki różne materiały

Bielizna dla niemowląt 
Koszule nocne 
Pledy s Chustki 
Szale surowe 

Rękawiczki » Pończochy

Malihl (Mile „Relou“
niebieskie, trykot kcżuizk . . 4500 mk.

Majtki (Schlüpfer)
Mako, normalne i barchanowe

Jaczki do fryzowania
Garnitury bielizny

olbrzymi wybór.

Chustki do nosa

BUDZIKI
trebrne zegarki remont.
Regulatory

14 dni chodzące. 
Masywne złoto

pietrionki ślubne
lako í wszelk. towary 
Ur • i srebrne onz •- 
ir a~ i binokle poleca 

> cen ich jak najtańszych.

Parasole damskie
wszelkie wykonania

górnośl.przedsiębiorsr v i

Tffi3? K. Kałuża
Mlędijnar. zakład 

spedycyjny
do Polskt i zagranicę. 
Transporty raebH 

Wielkie włas"“ Spichrze. 
Bllrty o!.retoi e.

TEATR MIEJSKI W BYTOMIU,
W płatek, dnia 29-po grudnia b. r.

Gościnny występ Teatru Polskiego z Katowic.
Pod dyrekc1 r Dra. Tadeusza Wierzbickiego.

WIECZÓR BALETOWY.
Część I: Nr 7 R życ1 „Ufcuda“ pp. Lukomska

,« Wesele44 I Nr. 8 Paderewski .,Menuet“ pp. Rol-
_ . . T , . , czowna, Szubiakiewicz, Dąbrowski
Balet naroćcwy w l-vm akoe . Muzyka Nr. ę Ck ln .MazurekŁowicki“ (W ma-
Kurpińskiego. Tańce fana Ciepbnskiego. żurku ty.n w.esniaczki w piąsacn
Dekoracji n.Mimy edług wrórfir r twoizą sześć następu|ących figur:

p. W. Drabik*. p. Us-R-A. pp. Wimb.c....
Osoby: Maślankiewicz, Przybyszewska,

Onnnij,1* .... Hew—k Zelski Sznarowska i Daniewska
Wojciech. ego syn, ^ Nr. 10 Szymanowski .,Prcludjuin*‘ pp. Łu-

pan młody .... Tan Ciepliński komska, Stawicka, Rohczówna.
Tomasz Kmieć . . . Władysław Polak _ ,,
Jadwiga jego tona . . Jamna Daniewska wzęsc ni:
Kasia ich córka, nanni „Chopin-Polon"z‘‘ wykona ork-î dij

młoda........................ Hanna tukomeka *
Wieśniacy — Wieśniaczki. ||tSfljKfll *

Tańce: I Poemat taneczny w 1 akcie z prologi«, m
„.i »Mt -... SLSïSà d’:

SÄÄii: 1 « »• f-
bicki. Dąbrowski. Zaczkiewicz. _ . b ,d ,eRO’ ,
Szubiazirwicz, Sawicki i Słupczyński O a o b y prologu i epilogu:

Nr. 2 Maror — cały zespół Matka ........p. Hryn ewcz
Nr. 3 Taniec narodowy — pp. Łukomska Dzied ........ ' , *

Cieplińsk Ba ld — Osoby:
Nr. 4 Maturek — p. Roliczówna Władm H Ż<>UfciNr5 Ł: : : : :Nr. 6 Taidec^Polskl - pp. Sław Ida. P««d„ownlca.........................H. Lutomska

Zaczkiewicz. Wierzbicki uucny • • ............................ ^
......................I. Daniewska• *

Poddani pp: Roliczówna, Sznarowsvs, 
Maśl*nk"wicr WierzL ckb Przybys tewskj,, 
SlupcrynsKi. Wierzbicki, Zaslnewicz, Szu- 

biakiewic7 Sawicki.

pmr Tańce:
Nr. 1 Tańce religl|ne — Cały zespół 
Nr. 2 Tańce weselne — pp. Roliczówna, 

Szna owska. Maślankiewicz Wierz­
bicka, Przybyszewska. Słupczyński, 
Wierzbicki. Zaczkiewicz, Szubia- 
Ktewicz, Sa w ckż

Nr. 3 Taniec fantastycinr — pp. tu­
ku oska. Dąbrowski

Nr. 4 Tańce szalonych — po. Roliczówna. 
Sznarowska. Maślankiewicz. Wierz­
bicka. Przybyszewska. Słupczyński. 
Wierzbicki. Zaczi..ewicz, Szubia. 
kiewicz, Sawicsi 

Nr. 5 We-fcie Duchów 
Nr. 6 Taniec s pochodniami — Stawicka, 

Daniewska.
Kapelmistrz Bończa-Totw.zew ii.

0 BytomBytom
Służebnice:

Na cierpienia ptuc
suchoty, astmr, kaszel, ch pytkę
i ws leiwii inne dętki e choroby narządów od­
dechowych kutecznie działa w przeciągu krót­
kiego czasu prawnie zastrzeżony peruwiański 
balsam p.erelowy Nym^hosan, Dra. Cla. 
Wagnera. O.labD-ący człowieka pot nocny 
i przykry kaszel znikają, wyrzu1 n e plwocin 
ustaje, a ażkoJiwe zarodki bywają zniszczone. 
Od wielu lat z wielkiem powodzeniem wypró 
bo» any, przcL lek1 zy chorym przepisywany 
i polec»n środek. Składniki: Balsam Myrozp... 
Sonson cps. 3..'*/,,, Na br. 1,2’, Dextr. Malt 
Levul 10*-., Ol acac, Aq. p. s. ad. 100. Codzlen 
nadchodzą podziękowania. Cena butelki włączn e 
kosztów i rzesołki i opakowania 750. — mit. 
Wysyłkę »ocztową uct.jtecznia nasza apteka 
eksportowa Jędyny wytwórca Nymnhu* 
sanwerk, AMłnchen.Nytnpheaburg á 278

Jeżeli was męczy 
kaszel tub duszność
uiyw. tyiko aptek. Nołhmanna cyprysowy ch

KROPEL PECTYL
przeć-w kaszlowi. Bçd’.ede zadziwien 
v ybką i skuvezm ulgą pe dżyciu 10 krop] 
ego lekarstwa, gdyż „Perty1“ jest najlep­

szym środł en na kaszel, cierpienia piw 
i astmę. Radzę używać tylko „Peotyl“. 
Wiele pod ::ękowań, których dla braku 
miejsca nie można un.<eśai, świadczy 

c "kutecznc ici tych kropIL 
Cena za 1, bu^dtę 600.— mk.; za 7, butelkę 
900 mk. Ńa 1 .ałkowitą kuracyę potrzeba 
•m ', b ulelek. „Pectyi1 est do nabyti 

we wszy stkicli aptekach.

Zwapnienie żyt^-dS
głowy. Pmszę żądać gratis broszurę o nieszk. 
kuracj i rh «"om. Radcy San. Dr. Weise.
Dr. Gebhard & Cle Berlin W 35, Potsdamerstr, t04a.

OCî OOOCOC
Prwv zakupnie towarów prosimy
powotywaf btv utt na»zę gazety

każdego rodzaju
wielkie : małe

przyniosą
awsze notą i tn sku i 
eżeli je nadajecie w ga­

zecie. która nie tylko w 
obwodzie przemyt, ,w /m 
lecz także ■ poza granicą 
tegoż obwodu iest mo­
cno rozpowszechnonn. 

A zatem ogłaszani«.

Koszule wierzchnie,
wspaniałe wzory 5800.— mk. 

Koszule wierzchnie
białe, pikowe 5800.— „ 

kalesoL j dla panów maco 2-00— «
»» » tu normal blOO.— „
tt ot tt kożuazk. 4800.— „

Koszule męskie maco . 2200.— M 
tt tt norma! « 8000.— ^
w tt kożuszk. SóMO.— 9,

Krawatki, olbrzymi wybór, Ko­
szule sportowe, Kamme do zawi­
taniu, Kamasze irakienne, Rękawiczki.

Kapelusze dla panów 
Kapetasze-cylindry 
Kapelusze szyte

Skarpetki 195.—
Półkoszulki 

Koszule z wkładkami . 4201).-- 
Ochraniacze na kołnierzyki

r od ->w wzbudź *’v 
ca ążka * 50 o- 
b.azkami o naszem 
skutccznem lecze­
niu (bez przerwy w 
za wodzie). Do na­
bycia zid i*ade«łan. 
3,00 M. w znaczk. 
pieniądza« papier, 
lub ZJi zaiii i , u

Ppbiz Hbbbi, Bindra
Ciaasssnstr. bAbt.41 

’utï raritu MlątM
rarsun j.03 i£3.!h.

w naszei gazecie
Drzymesie wam

wiele korzyści!
mr.uTir.ifn


